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POLSKA. 

Powyżej, z lewej, repr(}dukujemy wycinek z mapki trasy sztafety olimpijskiej, zamieszczonej na propagandowy m afiszu, wywieszanym @becnie w !a
łym świecie, również i w Polsce. "Widz imy na tej mapce, że Pomeranja łączy się z Prusami 'Vschodniemi prawie zupełnie. Polksi dostQp do morza: 
Hel i Gdynia, oraz wolne miasto Gdańsk przestały istnieć w wyobraźni niemieckiego oliJ;npijskiego kartografa. Nprawo, celem porównania, podajemy 

rzeczywisty przebieg północnY ch granic polsko - niemieckich. 

Operacje przeciw stolicy są w pełnym toku i rozwiJają się normalnie 
P a ryż. (Tel. wł.) Donoszą z nad 

granicy portugalsko-hiszpańskiej, że 
akcja powstańców znajduje coraz 
większe poparcie wśród ludności, zwła
szcza po miastach, których mieszkań
cy mają już dosyć "czerwonych" rzą
dów w Hiszpanji. 

Gwardja cywilna w Bajadoz prze
szła na stronę gen. Franco. Stacja ra
djowa w Ponte Vedro, znadująca się w 
rękach powstańców, stwierdziła, że 
nad całą okolicą i miastem ogłoszono 
stan oblężenia. W mieście zapanował 
powszechny entuzjazm z powodu prze
jęcia władzy przez powstańców. 

Stacja radjowa w Sewilli w ciągu 
środy ogłosiła, że miasta Vigo, Orense 
i Las Coruna wystąpiły również prze
ciw rządowi w Madrycie. 

W okoliCY Salamanki trwają ope
racje wojsk powstańczych, które mają 
pomyślny przebieg. Gubernator pro
wincji został schwycony przez po
wstańców w chwili, gdy zamierzaj 
przekroczyć granicę portugalską. 

P a ryż (Tel. wł.) Gen. Quiepo de 
LIano (}głosił przez radjostację w Se
willi komunikat, zapewniający ludność 
że niebawem jego wojska wkroczą do 
Madrytu. Operacje tego oodziału są 
na najlepszej drodze. 

Grupa powstaI1CÓW gen. Mola mia
la dotrzeć już tak blisko do stolicy, że 
widać miasto golem okiem. 

Marsz \V kierunku Madrytu rozpo
częły dwie dalsze grupy operacyjne, 
jedna złożona z oddziałów legji cudzo
ziemskiej, druga. - z reguląrnych 
wo:sk krajowych. 

P a ryż (Tel. ".t.) Samoloty rządowe 
usilowaJy w ciągu środy ostrzeliwać 
szel'e~ miast, znajduj:;Jcych się \V rQI<ach 
wojsk gen. Franco, zostaly jednak zmu
szone do. wycofania przez lotników 
p(}wstańczych. \V trakcie walki szereg 
aparatów rządowych zestrzelono. 

Pułkownik powstarlczy Rado zapew_ 
nił, że operacje przeciw stolicy są w 
pełnym t(}ku i l'ozwijaj::t się !1(}l'malnie. 
Wojska zdążają ku Madrytowi z półno

'er i z południa. Główne siły znajdują. 
eię pod d6wództwem generałów Mola i 

Franco. Wojska ożywione są nie- w rękach powstańców, Połączenia z 
zwykłym duchem bojowym. I Jaca i Huesca zostały przywrócone. Cy-

Gibraltar. (PAT.) Wiado.mości wilni gubernatorzy Navarry i Qui-
Q ponownem zdobyciu przez w(}jska puzcoa zbiegli zagranicę. Gwardja 
rządo.we w Algociras i Lalinea, są nie- tywilna w prowincji Badajaz opowie
prawdziwe. Wojska marokańskie ma- działa się po stronie powstańców, W 
ją w dalszym ciągu w swem posiada- Po.ntevedra ogłoszono stan wojenny, 
niu obszary sąsiadujące z Gibralta- w mieście panuje entuzjastyczny na
rem. Wojskami temi dow(}dzi puł- strój dla powstania. Miasta Vigo., 
kownik March, wojskowy komendant Orense, la Co.runa i Santiago wy-
Algecirasu. stąpiły również przeciwko. rządo.wi 

Ca s a b l a n c a. (PAT.) Według madryckiemu.. Oddziały powstańcze 
wiadomości ze źróp.eł pow s tallc·zy ch, posuwają się szybko naprzód w ob
miasto Badajoz zostało. zajęte przez szarze Salamanki. Cywilny guberna
powstallcóW bez większych trudności. tor tej prowincJi został aresztowany 

G i b r a l t a r. (P AT.) Miasto La- w c~wili, gdy got.O\:vał si~ do przekro-
linea było wczoraj po południU gwal- czenIa :portug~lskIeJ gr?-llICY, . 
townie bombardowane przez hydro- R!ldJo SeWIlla ~konczyło. SWÓJ kc>
plany rządowe, do których hydro.pla- mUllIkat zw.rócellI~m uwagI słucha
ny powstallcze strzelały z karabinów ?zy na fa~t, ze sta~Ja madrrcka ?a~a
maszyno.wych. Jak się zdaje, żaden ~e komullI~aty ~. J~zyku ,Iuszpan.skl.m 
z samolotów nie został trafiony. , l fra~cuskl.m, r~zllIące SIę 00 SIebIe, 

P a ryż. (pAT.) Radjo Sewilla lecz Jedne l drugIe fałszywe. 
zawiadomiła wczoraj nad ranem, że Barcelona. (PAT.) Na ulicach 
wszystkie wiadomo.ści. nadane w no- miasta panuje duże ożywienie. Rząd 
cy przez radjostacje Madryt i Barce- kataloński i municypalność Barcelony 
l(}na, są fafszywe. Saragossa i Lo- usiłują odbudować zdezorganizowaną 

gron" '7.npiOu i n, sil> ,., d::Il "zym ci::""u adD"inistracif' l)l1hliczn~ i mipiskn.. 'vV 
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Kaaylu, o~any p"'r~ powftańc6w byl bom.bardowany pr:r;es r.zqdOU7q ~ 
.. .. f(lojennq, 

kilku punktach miasta wydarzyły się 
wrpadki rabunku i bandytyzmu. O
głoszono komunikat, zapowiadający 
jak naj surowsze kary za kradzieże i 
bandytyzm. 

Paryż. (PAT.) Gen. Franco za· 
pOWiedział za pośrednictwem radja, 
bliskie zdobycie Madrytu. Miejscem 
postoju sztabu generalnego zbunto
wanego. wojska jest w dalszym ciągu 
Tetuan. 

B a j o n n a. (PAT.) DzisiaJ od ra
na w mieście słychać silną kanonadę 
od strony granicy hiszpallskiej. Ogól
nie przypuszczają, iż wojska, p(}zosta
le wiernemi rządowi, wraz z ochotni
kami, którzy nadeszli z Bilbao, 
wszczęły bitwę z powstańcami, któ
rymi dowodzi gen. Mola. Bitwa roz
grywa się w okolicach San Sebastian(}. 
Oddziały powstańcze, bio.r~ce w niej 
udział, należą do armji pampeluń
ski ej. 

Pogłoski O śmierci gen. Molle 
Bajonna. (PAT.) Pogłoski o 

śmierci gen. MoI1a dotychczas się nie 
potwierdzają. 

W pObliżu przełQczy Ronteria w 
kilku miejscach nad wioskami i (li

siecllami unoszą się kłęby dymu, 
świadczą.ce o pożarach, wyw(}łanych 
podczas starć wojsk rządowych z po
wstańcami. Kanonada trwa . bez
ustannie. Samoloty powstallcÓw u
noszą się nad górami, starając się 
wykryć pozycje wojsk rządowych. 
Dotychczas samoloty te rzuciły tylko 
jedną bombQ. 

Pogrzeb gen. Sanjurjo 
do Estol'iI 

L i z b o n a. (PAT.) I{iJku grandów 
hiszpailskich oraz liczni faszyści hi
szpailscy i wIo cy w unifo.rmach kro
czyl.i w o!'Rznku żałobnym, odprowa
l!~aJącYll1 na lawecie nl'Juatniej zwło
kl gC'll. Sanjmjo tle Estoril. Władze 
powstańcze w Kordobie wyraziły żv
czenie, abr cialo zostało zabalzamo
wane i przesłane do Ko.rdoby, ską d 
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przez "zwycięską armję powstańczę." cach Madrytu pelnią służbę policyj
ma być przeniesione do Madrytu. nę. mlode dziewczęta, uzbrojone w re
'. M a d l' Y t. (PAT.) Do Toledo wy- wolwery, Rewidują one przejeżdża
Jechało .40 samochodów ciQżarowych l jące samochody i przechodniów. 
z gwardJą. cywilną. i milicją. Na uli-

Krwawv bilans walk 
P a ryż. (Tel. wI.) Dziennik "Petite 

Gironde" w Bordeaux donosi z Hen
daye, że według oblicze!'l urzędowych 
w dotychczasowych walkach pon iosło 
śmierć około 20 tysięcy osób. Inne 
źródła twierdzą, że liczba ofiar jest je
szcze większa. 

p a l' y ż. (Tel. wł.) "Figaro" donosi, 

że w czasie walk w Madrycie poniosło 
śmierć 400 osób. 

Pismo twierdzi, że położenie w kra
ju uległo dalszemu zaostrzeniu. Mili
cja socjalistyczna i komuniści zażą
dali obecnie otwarcie ogłoszenia dyk· 
tatury proletarjatu, co wywołało wśród 
części ludności jeszcze większe zanie
pokojenie. 

Pomoc francuska rządowi w Madrvcie 
Zapo'U:ied~ in.terpelacoji tV t ej spł'au'ie w pru'lamencie 

P a l' y ż. (ATE). Wiadomość o przy- Jak twierdzę. w kołach poinformo-
byciu do Paryża dwóch wyższych hi- wanych, oficerowie mają. nalegać na 
szpańskich oficerów lotników w misji przyśpieszenie dostawy samolotów, 
oficjalnej stała się powodem najroz- które moglyby być użyte w walce z 
maitszych pogłosek. powstańca\ni. 

M. in. rozeszły się wieści (jak już P a l' y ż (Tel. wł.) Rzą d francuski nie 
donosiliśmy - przyp. red.), że oficero- zgodził się na lądowanie hiszpal'lskich 
wie hiszpal'lscy przybyli do Paryża, oddziałów lotniczych i statków wojen
aby z polecenia rządu math'yckiego nych w portach francuskich w Ma
prosić Francję o pomoc w stłumieniu rokko i w Algierze. Zezwolono nato
powstania w ł.Iarokko. miast na uzupełnianie paliwa w Tan-

Inne źródła donoszą, że istotnym gerze i innych portach Marokka fran
celem jest zakup materjału wojeni1e- cuskiego. Poza tern przyrzeczono do
go, a przedewsz,rstkiem samolotów stawę 25 nowych samolotów bombo
bombov'ych. Przypuszczenie to nahie- wych, 12 trsi~cy bomb lotniczych oraz 
ra pewnych cech prawdopodobicil- 15 dział polowych. 
stwa, ponieważ, jak oświadczył atta- P a l' Y'?' (PAT), Deputowany depar
ch~ .Iotniczy przy ambasadzie hiszpal'l- tamentu Selnvan,V Dommanges, złożył 
Sklej przedstawicielowi dziennika interpelację, domagającą. się wy jaśnie
"L'Intransigeant", francuskie firmv 0- nia, czy rzecz~ wiście do dyspozycji 
trzymały przed pewnym czasem duże rządu hif:zpa11skie~0 oddano brOll, a
zamówien ia dla lotnictwa hiszpal'l- municję i materjal ,vojenny. \Vrazie 
skieg? Oficerowie przybyli więc do pozy t y\\' 11 " i odpo,,-ietlzi zamierza zapy
Paryza, aby czuwać nad wykonaniem tać, na podstawie jakiego układll po-
tych zamówień. moc ta została okazana. 

Gen. Franco grozi zajęciem Tangeru 
o 'Ue okręty hiszpańsk ie nie opuszczą portu 

L o n d y n. (PAT.) Ambasada W. działa artylerji fortecznej 
ogniem napastników. 

powitają. 

Komuniści uciekają 
z Hiszpanji 

B a j o n n a . (PAT) 13 komunistów 
z San Sebastian, którz)r zdołali zbiec 
przed prlybyciem armji gen. MoDa, 
było przeSłuchanych przez władze po-

Ludność popiera wiernie oddziały rzą
dowe. Ruch graniczny w okolicach 
La Hcndaye jest niemal całkowicie 
sparaliżowany. POCiągi i autobusy 
nie kursują. Express południowy, 
idący z Paryża, przywiózl wszystkiego 
jednego pasażera. Cudzoziemcy nie 
są wpuszczani do Hiszpanji, 

Konferen[ja Trz ch 
L o n d y n. (Tel. w1.). Dziś przedpo

łudniem nastąpiło otwarcie konferen
cji trzech państw (Anglji, Francji i 
Bełgji). 

Obrady zagaił i przewodniczył pre
mjer angielski, Baldwin. W akcie 
otwarcia wzięli udział wszyscy prze
widziani uczestnicy, za wyjątkiem 
premjera Bluma, który do Londynu 
przybył dopiero w godzinach połud
niowych. 

W komplecie brała udział w otwar
ciu delegacja belgijska z premjerem 
Van Zeelandem i min. spraw zagra
nicznych Spaakiem na czele. Belgowie 
przybyli do Londynu w godzinach ran
nych, witani na dworcu przez przed
stawicieli premjera i min. spraw za
granicznych Edena oraz członków 
ambasady belgijskiej w Londynie z 
ambasadorem na czele. 

L o n d y n. (Tel. wł.). Konferencja 
Trzech kont~'nuo,,-ała rozmowy od 
godz. 15/1:5. Obrad~r zostały zakOllczone 
o. godz. 18,10. Jak informu.ią, konferen
cJa doprowadziła do ostatecznego re
zultatu. 

. Ur~Qdo\Y:v komunH<at, mający za
Wlel'aC uchwałę o zwołaniu konferen
cji pięciu mocarstw na koniec wrze
śnia lub początek października, zosta
nie wydany ok. godz. 20. 

Zak,az,ane sypani'e kopca 
w Opaczu . 

War s z a w a. (Tel. wł.) W wielu 
miejscowościach ludność wiejska wy
s~ąpiła samorzutnie z projektem sypa: 
ma kopców ku czci chłopów żołnierzy, 
pole~łych 'y w?jni.e pol Iw-rosyjskiej. 
Kopl.ec takl, nIeWIelkich rozmiarów, 
zamIerzano usypać w miejscowości 
Opacz pod \Varszawą, ale władze ad
ministracyjne odmówiły na to zezwo
lenia. Pra wdopodobn ie odosobnione to 
stanowisko dało powód do pogJosek, 
zanotowanych przez niektóre dzienni
k~, jakoby projektowane w roc7.llicę 
bltWy warszawskiej uroczystości 
ch,łopskie nie mialy się odbyć. (w) 

Celem uniknięcia nieporozumlen 
stwierdzamy, że artykuły o problemie 
narodowej przebudowy społeczno-go

spodarczej Polski, które pojawiły się 
w ostatnich numerach "Orędownika'" 
z podpisem "Jan Rus", miały charak
ter tylko dyskusyjny i wyrażały po
gląd osobisty autora, a nie określały 
sfanowiska Stronnictwa Narodowego. 
Redakcja pisma naszego nie zgadza 
się z szeregiem poglądów autora, hie 
liczących się z wymaganiami życia 

realnego. 
Do zagadnienia tego powrócimy 

wkrótce. 

Z naszego stanowiska 

auka Hiszpanji 
Jeszcze niewiadomo, kto wygra vi 

Hiszpanji. Jeśli wygra "front ludowy", 
znaczy, ie na starą dzielnicę kultury 
łacillskiej, europejskiej, nadszedł 
zmierzch. Wszystko jednak wskazuje, 
że będzie inaczej, że słońce zachodu 
jest jeszcze wysoko na niebie historji 
ludzkiej. Że Hiszpanja jeszcze nie u
padła, świadczy fakt, że mogła ' się po
rwać na narodową rewolucję. 

Chwila, w której ta rewolucja na
deszła, uczy wiele. Europa nie powin
na się bać komunizmu. Owszem, le
piej, gdy się zapozna z tym odmętem 
barbarji. Niema wątpliwości, że gdy 
człowiek wychowany w elementar
nych zasadach kultury europejskiej, w 
duchu chrystjanizmu i ~iłości dobra 
zbiorowego - narodu, jego dorobku 
i tradycji, że gdy taki człowiek spojrzy 
w oblicze ducha zemsty, nienawiści, 
mordu i burzenia, odwróci siQ od nie
go ze wstrętem i już więcej do niego 
nie wróci. Gdy zdaleka o nim słyszy, 
łudzi się, ale poznawszy go, musi się 
stać jego wrogiem. I dlatego komuna 
i jej anarchja przygotowuje wspaniale 
pole do pełnego i niezachwianego 
triumfu idei narodowych i ich istoty: 
budowania i oczyszczania. Powodzenie 
komunizmu w Europie osiągnęło swój 
zenit. Od Hiszpanji zacznie się jego 
odwrót. 

'V tylnej straży znajduJe się socja
lizm. Następujący n cjonalizm Wl'let i 
z nim się rozprawi. 

Jan Bielatowlcz. 

Brytanji w Madrycie otrzymala pole
cenie nawiązania kontaktu z ambasa
dę. francuską w celu dokonania wspól
nej demarche wobec rządu b.iszpa11-
s~iego, aby wskazać na trudności, ja
l\:le mogą powstać w związku z prze
bywaniem hiszpańskiej floty rządowej 
w Tangierze. Okręty wojenne hiszpań
skie posługiwały się dotychczas por
tem Algieru, jako bazą operacyjną 
przeciwko powstal'J.com. Obecność od
działów powstańczych w pobliżu Al
gieru stwarza niebezpieczństwo kon
fliktu, który może w fatalny sposób 
odbić się na mieście i jego ludności. 
Powstańcy grożą, iż zajmą miasto, o 
ile okręty wojenne, wierne rządowi, 
nie opuszczą portu. 

licyjne, które sprawdziły ich tożsa- K ł t f I t·f J •. 
mo'ść. Po załatwieniu formalności, 0- a as ro a nr aJ~ un w aponJI 
świadczono im, iż będą traktowani ja-

T a n g e r. (P AT.) Kontrolujący ko
mitet międzynarodowy zwrócił się do 
rządu madryckiego z żądaniem wyco
fania o1!-rętów "\vojennych z portu. Do
tychczas nie otrzymano żadnej odpo
wiedzi. Poseł włoski widział się wczo
raj z gen. Franco w Tetuanie. Gen. 
Franco nalegał, by zmuszono okręty 
rządowe do opuszczenia portu. 

Gibraltar. (PAT.) Samoloty 
hiszpallskie rzuciły kilka bomb w po
bliżu Tarifa, kiedy przelatywały nad 
torpedowcem brytyjskim "Wild 
Swan". Bomby nie trafiły torpedow
ca, wybuchając w nieznacznej od nie
go odległości. "Wild Swan" odpowie
dział strzałami, a następnie skierował 
się do Gibraltaru. 

Gibraltar. (PAT.) Dwie bomby, 
rzucone z samolotów ' hiszpańskich, 
bombardujących flotę rządową, upadły 
w pobliżu statku włoskiegQ "Fe.lici'·,' 

Gibraltar. (PAT.) Po otrzyma
niu od gubernatora ostheżenia o mo
żliwości bombardowania ich przez lot
ników powstańczych, hiszpańskie o
kręty wojenne, znajdujące się na wo
dach Gibraltaru, odpłynęły w kierun
ku Malagi. Okręty te czyniły próby 
zaopatrzenia się w Gibraltarze w pali
wo i zapasy żywności, lecz spotkały 
się z odmową zarówno ze strony 
władz, jak i ze strony kupców miej
scowych. 

Anglja ostrzega 
L o n d yn. (PAT) Agencja Reute

ra donosi z Gi.braltaru, że attache woj
sko', IV p.rzy gubernatorze Gibraltaru, 
kpt. Ritley przybył wczoraj na pokład 
stojącego w porcie krążownika hi
szpal'lskiego "Cervantes" i uprzedził 
zalogę, że w wypadku ponownych starć 
na wodach angielskich lub też w po
wietrzu nad terytorjum brytyjskiem, 

ko uchodźcy polityczni, to znaczy mo- S-tras~lt,e spustos~enie w J apo,~,ji i na wy:spie KOJ'e': 
gą zamieszkać w jakiejkolwiek miej- 'd ~ 

scowości w departamencie Basses Py- ~,o 11 d y l~: (Te!. wł.). Północną. Cyklon skierował się obecnie dalej 
renees. częsc J!łponJI .nawledził wczoraj taj- na wschód i dotarł do Korei, skę.d 

L i z b o n a. (PAT) Kilkunastu ko- fun, kto~'Y - Jak donoszę. z Tokjo - nadchodza. również wiadomości o 01-
munistów hiszpal'iskich przekroczyło wyr~ądzlł wszędzie olbrzymie spusto- brzymich 'spustoszeniach. Sę. też ofia-
granicę w pobliżu Braganz.a. Do Ca- szeme. ry w ludziach. 
minha przybył holownik hiszpański, W Kiusziu ustała całkowicie wszel- - ... r .~ 1 
którego kapitan zwrócił się do władz ka k~mun.ikacja. Na znacznej prze- L o n Ci y n. (Tel. wl.). Jak donoszą. z 
portugalskich o zezwolenie na wysa- strzem Z111szcz.one zostały wszystkie Tokio w czasie silnego tajfunu, który 
dzenie na ląd kilkunastu hiszpańskich 1i~lje ko~ej~we l uległy z.erwaniu prze- szalał na zachodzie Japonji wyrzucona 
uchodźców politycznych. ".ody .slecl e~ektryczneJ oraz telefo- została na brzeg łódź podwodna ,,55". 

1ll.czpeJ., Setkl domów zawaliły się. Jak donosi urząd marynarki, łódź zo
Demonstracyjny krok posła PlęC osob zostało zabitych! 46 zaginę- stała tak uszkodzona, że jest już nie 
hisz,pańskiego w Ko.penhadrze ły' w tern 30 młod~ch dZle"Yczą.t, za- d.o użytku. Przebywający w tym CZ!l.-

. . s wczon.ych, na WyCIeczce. sle na morzu krążownik pomocniczy 
. P a l' y z: (Tel; w~.) Donoszą z. HagI, W l1lektorych,okol,icach taJfun spo- Mami,Va zdołał wyjść z tajfunu cało. ' 
ze poseł. hIszpansin przy rządzle ho- w?d.ował ~o:vódz, ktora zalała szereg Tajfun szalał szczególnie w okoli
len~~rsklm zre~y~r~ował ze sweg.o st~- I m.le.Js~owoSCI. Bardzo ucierpiała rów-/ cach Kobe i wyrządzi tam duże straty .. 
nO'~lska, m?}) \~uJąc t? tern, ze 1110 111ez zegluga. Dwa transportowce za- Poważnie uszkodzony został historycz
moze pOgOdZlC SIę z polltyką. obecnego skoczone na wybrzeżu przez tajfun I ny zamek Himei, rÓwnież przerwana 
rządu. . zatonęł:y. O l~s:;tc1:). szeregu dalszych została komunikacja pomiędzy Kobe i 

. P.oseł opuszcza natychmlast Holan- brak wladomoscI. Shimonoseki 
dJę l uda się tymczasem do Francji, . 
skąd w razie powodzenia ruchu po
wstallczego wróci do Hiszpanji. 

Co widział korespondent 
niemiecki 

B er l i' n. (pAT.) Specjalny wy
słannik niemieckiego biura informa
cyjnf'go donosi z La IIendae. że sy
tuacja na froncie Pirene.iów w ciągu 
nocy nie uległa większym zmianom. 
~Vojska gen. Mola, działające w pobli
zu granicy francm;kiej, posuwaję. się 
trzema kolumnami. Pierwsza kolum
na przybyla w środę do Andariaza, 
gdzie wyspdziła w powietrze most. 
Druga kolumna, idąca z IIernanie, po· 
suwa się wgłąb kra.iu, zaś trzecia 
zmierza w kierunku Leica. Wszyst
kie trzy kolumny slcładaję. się z carli
stów i liczą niemal jednakowę. liczbę 
żołnierzy regularnych i ochotników 
cywilnych. W rejonie Navarry i Pam
peluny w wioskach pozostali tylko 
starcy i mali chłopcy. 'Wszyscy męż
czyźni zdolni do noszenia broni przy
łączyli się do p<Jwstańców. 

Natomiast na północ od· Andariaza, 
sytuacja jest krańcowo odmienna. 

Zarąbali . Polaka siekierą 
portworna a;llwodnai żydowsl~a w Kielcach 

I{ i e l c e. (Tel. wł.) W czwartek oko
ło godz. 15 w dzielnicy żydowskiej, na 
ul. Gęsiej, band!!, Żydów poraniła cięż
ok rolnika z Dę.browy pod Kielcami 
Wojciecha. Wacha. 

. Wacha .w~az ze swym sąsiadem 
WIózł długIe zer41zie. Na mostku przy 
ul. Gęsiej wóz wywrócił się, a ze'brana 
grupa Żydów poczęła się z Wacha wy
śmie~vać. Czynił on wysiłki, aby po.
staWIĆ wóz, a, zirytowany, podszedł w 
pewnej chwili do Żydóv: i do nich się 
odezwał. Wówczas Żydzi swoim '&Wy
czajem wepchnęli Wacha do bramy i 
tam poczęli go bić. Wach się bronił. 
Nagle jeden z Żydów ugodził rolnika 
siekierą" która le,żała przy wozie, w 
głowę· p'olak padł zalany krwią., a. wi
dząc to Zydzi, rOZbiegli się. 

Wezwana pol~cja przybyła na. młe-j-

sce i wszczęła dochodze lia. Ofiarę be
stłal~twa Żydów w stanie ciężkim prze
WIeZIono do szpitala św. Aleksandra. 

Now;a z~ro~nia żydowska wywoła-
ła w mIeśCIe SIlne pm lszenie. (pb) 

Z. Z. Z. rozlatuje się! 
Warszawa. (Tel. wł.) Na Gór

nYI~. Śląsku wystąpil z Z. Z. Z., organi
zacJI . Moraczewskiego, poseł na Sejm 
śląskI i warszawski Piechoczek, prezes 
okręgowej rady zawodowej Z. Z. Z.t 
oraz ~zł?nek zarząd ugłównego związ
ku gornIków. W Warszawie !e związ
ku pracowników przemysłu spożyw
c~ego Z. ~. Z. wystąpił oddział wędli
n~arzy. Sl1ne fermenty w organiza
CJach, należących do Z. Z. Z., zazna
c~ył~ się także w Kielcilch. . (w} 

l! 



Dnia 16 bm. zmarl wskutek tragicz
nego wypadku samochodowego pod 
Wieluniem 23-letni Tadeusz Splett
stosser, za trudniony w charakterze 
szofera u p. \Vieczorka w Chorzowie. 

Naskutek defektu maszyny nastą
piła eksplozja, w następstwie czego 
śp. Splettstosser poniósł śmierć na 
miejscu. Pozostali pasażerowie wyszli 
z katastrofy z lekkiemi obrażeniami 
ciała. 

Śp. Zmarły cieszył się wielką sym
patją kół sportowych polskich i nale
żał do czołowych bokserów Śląska, ja
ko członek Klubu Sportowego "Ruch". 

Niech Mu ziemia lekką będzie! 
Rodzina śp. Zmarłego za słowa po

ciechy dla stroskanej matki sld ada za 
naszem pośrednictwem ks. RudłoIowi 
serdeczne słowa podzięki. Również 
słowa pOdzięki składa klubom sporto
wym i kolegom śp. Zmarłego. 

Rozszerzenie średztwa 
w s'praw,ie 

inż. DOboszyńskiego 

sa 

Kra k ó w, 23. 7. Sędzia okręgowy 
śledczy III rejonu w Krakowie, dr. A. 
Zacharski, uzupetnil swe postanowie
nie z dnia 30 czerwca br. i oprócz o
skarżonych, w tern postanowieniu wy
mienionych, rozszerzył śledztwo także 
i przeciwko mieszkańcom Ochod7.Y: 
~'rr",ie Piotr., Stokłosie Franciszko
wi, StokłoRie Władysławowi, StokJosie 
Tomaszowi, Tylcowi Piotrowi; mie
S7.kallCOm wsi Stanek: Jachymczykowl 
PiotrO\\"i, Sekule Piotrowi; mieszkań
cowi Skawiny: Pyli Piotrowi; mie
S7.kallCOl11 Bukowia: Orzogowi Ale
ksandrowi, Przikowi Karolowi, Rzą
dzikowi Antoniemu, Rządzikowi An
dl'Zeiowi , Pyzikowi Michałowi, Orzogo
\\'i Janowi; mieszkańcom Liszek: Ko
syczarzowi Janowi, \Vyrobie \Vłady
sławowi ; mieszkal'lcom Facimiecha: 
Lelkowi Andrzejowi, Badurze Stefano
wi ; m ieszkallcowi wsi Bogaczek: Ba:, 
durze Piotrowi; mieszkallcowi Kule
szowa: Żmudzie Marjanowi: mieszkań
com Chorowic: Skopowi Karolowi, 
Fymcie Teodorowi, - wszystkim o 
zbrodnię z art. 259 k. le, popełnioną 
dnia 20 czerwca 1936 r. w Myślenicach, 
oraz o zbrodnię z art. 23, 225, § 1 k. k., 
o występek z art. 223 k. k., o w~'stępek 
z art. 253, § 3 k. k., o występek z art. 
257, § 1 k. k., o występel{ z art. 263, 
§ 1 k. k. i o występek z art. 47 prawa 
o broni. 

22 l i P c a 
Rozkaz generalnego inspekt.ora 

sił zbrojnych o odroczeniu zjazdu legjo
nistów był niespodzianką nawet dla 
rozmaitych kół "sanacyjnych". Nie 
przewidywano czegoś po clobnego. Roz
kaz podaje wyraźną przyczynę nieod
bycia zjazdu w tym roku: lliezakol'l
czenio \Vewn(~tl'Zllej konsolidacji, do 
której nawoływał na zjeździe legjoni
stów w dniu 25 maja gen. ŚmigI y-Rydz 
i której wykonani.e ))oWierzył płk. Ko
cowi. Pojawiły się już rozmaite pogło
ski na temat kombinacji co do tej 
przyszlej org'anizacji. Niektóre donie
sienia brzmialy dość fanlastycznie. 
Okazuje si!.', że ,\"szystko jest w fazie 
początkowej. Odnosi się wrażenie, że 
sfery, którym powierzono zorganizowa
nie czy stworzenie nowych warunl,ów, 
nie zdecyclo\yaly się, jaką mają obrać 
linję postęp~}\vania. Tyle jest dziś 
spl'Zerznych dróg-, że trudno dla nich 
zdecydować się na. najwlaściws7.li!. A 
jeszcze trudniej jest zdecydować się 
na coś stanowczego ... 

JW ARSZA WIANIN 
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Zderzenie samolotów 
nad Damasławkiem 

W katasłrofie zginął ppo ... Ap enzelle .. z 4 p. lotn. w To .. uniu, 
dwaj inni lotnicy uratowali 5 ię p .. zy pomocy 5padoch~nów 

D a m a s ł a wek. (Tel. wł.) Dziś, w 
czwartek, o godz. 7,45 rano, podczas 
wspólnych ćwiczeń lotniczych, wyko
nywanych tutaj przez samoloty 3 płk. 
lotniczego w Poznaniu i 4: płk. lotno w 
Toruniu, nastąpiła straszna katastro
fa. 

Na wysokości około 1.500 metrów 
samolot myśliwski z Poznania (jedno
osobowy), pilotowany przez kaprala 
Czesława Mateuszaka, zderzył się z 
dwuosobowym samolotem z Torunia. 
Przy pomocy spadochronów zdołali 
wyskoczyć i uratować się pilot samo
lotu poznańskiego, kapr. Mateuszak, 
i obserwator z samolotu toruńskiego, 
por. Stankiewicz. Nie odnieśli oni 
żadnego szwanku. 

W katastrofie zginął pilot samolo
tu toruilskiego, 26-letni ppor.-pilot Je
rzy Apenzeller, który usiłował wyrów
nać maszynę i dokonać lądowania. 
Przy lądowaniu silnik wbił się głębo
ko w ziemię i pilot poniósł śmierć na 
miejscu. 

Rozbite samoloty spadły na pola 
koło Jucewa, w odległości około 2 km 
od Damasławka. ° wypadku zawiadomiono władze 
lotnicze w Poznaniu i Toruniu, które 
wysłały na miejsce katastrofy sani
tarki i komisje. (wd) 

T o l' U ń. (Tel. wł.) Dziś po połu
dniu przewieziono zwłoki Ś. p. ppor. 
pilota Jerzego Apenzellera, który zgi
nął w katastrofie pod Damasławkiem. 

Znalezienie nagiego wedrowca w zbożu 
Nie~nnjoml/ ~dl'ad:~e objawy ciel"pienia umyslowego i pocho

d~i ~ Nie'miec 

Richard Wilhelm Reinhold Krause, 
osohnik, którego oncgdaj znaleziono 

w życie na Szelągu. 

\Ve wtorek znaleziono w zbożu pod 
Poznaniem, Ha \,' ilczaku, nieznanego 
nagiego mężczyznę w stanie zupełnego 
wyczerpania. 

umieszczono go celem obserwacji w 
zakładzie psychjatrycznym na Grobli. 
Nazwisko nieznajomego ustalono na 
podstawie dokumentów, które czło
wiek ów miał przy sobie w malem za
winią.tku. 

Był tam paszport wystawiony przez 
landraturę w Reppen w Brandenbur
gji w dniu 20 maja 1934, opiewający 
na wędrówkę p{) Niemczech i zagrani
cy. Ponadto był w zawinią.tku doku
ment odmeldowania z gminy Lcich
holz w pO\Yiecie Sternburg 'Vest i me
tryka. Innych przedmi{)tów nie znale
ziono. 

Z dokumentów tych okazuje się, że 
jcst to Richard Wilhelm Heil)hold 
!(rause, urodzony w dl1iu 11 stycznia 
1897 r, \V Leirliholz, jako syn ",laści
ciela tarlaku Jalla i Berty 7. Sitzman-
1lÓw. Z zawodu jest Krause górnikiem. 

P 5762-30,15 

Czy poświ'ęoonie motopom'py 
nie obejdzi'e s'ię bez rabina? 

K l' a k ó w, 23. 7. W niedzielę, 12 
lipca 1936 r., odbyła się w Rymanowie 
(Małopolska) uroczystość poświęcenia 
motopompy miejscowej straży pożar
nej. W programie uroczystości prze
widziano m. in. obok obrzędll poświę
cenia motopompy na boisku "Sokoła" 
uroczystą Mszę św. w miejscowym ko
ściele z okolicznościowem kazaniem. 

Zacni rymanowianie nie mogli się 
jednak w tej uroczystości, która przy
brała cechy religijne, obejść bez.,zyda. 
W komitecie honorowym, którego 
skład wymieniono na zaproszeniach 
uroczystości, figuruje wp1'awdzie na 
pierwszym miejscu ksiądz, a po nim 
dwóch hrabiów (Potockich), trzech 
doktorów i burmistrz, ale~raz po nich 
rabin Hersch Horowitz. Dopiero po ra.
binie znajdujemy ,vójta, notarjusza i 
inżyniera, kierownika szkoły, znowu 
jednego ksiQd7.a i pułkownika wojsk 
polskich i lIa zakollczenie znowu 
trzech Żydów. 

Ciekawe, dlaczego i czemu rabin 
rymanowski zasługuje na lepsze miej
sce od księdza i pułkownika wojsk 
polskich. Pozatem ciekawi jestcśmy, 
czy rabin i owi trzej Żydzi z komitetu 
honorowego brali udział w nabożell
stwie w kościele i słuchali okoliczno
ściowego kazania? 

Aby nie wywoływać zbiegowiska, 
sanitarjusze Pl'z.\'\vołanego pogotowia 
narzucili na nieszczęŚliwego prze
ścieradło i tak odzianego przewie
źli go do szpitala miejskiego. 

Jes t on średniego wzrostu, ciemnym 
blondynem, o piwnych ocwch i ma 
tatuaż na lewem ramiclliu. Ki'ause 
jest wyznania protestanrkiego. \Vę
drował on zapewne prze7. caly ten czas 
po różnych miejscowościach, g-dyż ma 
stempel z przejścia granicznego w Ba
warji na stronę austrjacką, zdajc się, że 
przechodził też przez granicQ Finlandji. 
Granicę polską przekroczył prawdopo-
dobnie w Prusach 'Vschodnich. I 

W jaki spOSÓb Kl'ause zgtibił odzież , I 
narazi e trudno dociec, gdyż niełatwo 

::p~.br.g.e.Y:~ ~ B I 

Wobec tego, że nieznajomy zdra
dzał objawy cierpienia umysłowego, 

z nim się dogadać. 
O znalezieniu Krausego nastąpi u- I 

rzędowe zawiadomienie władz nie
mieckich. 

proszek Pil ~I I 
Pg 5763/4-28,38/9 

"N arodowcy" 
Cudze pi1órka _. ApoUtyczni,e i, fachowo! - POli1y'czna 'partyzantka - DywerSja, 

czy naiwność? - Mali spad'kobiercy "wiel'k'iego" ruchu 
Ł ó d ź, 23 lipca. 

Gdy lUZ radosna twórczość pań
stwowotwórcza zbankrutowała, a b. p. 
B. B szykowało się do palenia archi
wów, "działacze" postanowili robić w 
jakimś mniej skompromitowanym k\e
runku. 

"Frontem do szarego człowieka!" -
Ale szary człowiek na to odwrócenie 
się doń frontem sekwestratorów odpo
wiedział ... odwrotną stroną medalu! 
"Działacze" nie obrazi l i sir., gdyż tego 
typu ludzie obrażać się nie umieją: 
postanowiono zbadać konjunkturę. 
"Ohóz", posia(\ając~' w swrch szere
gach czwartobl'ygadowców, którzy 
zdezf:l'towali z naj rozmaitszych partyj 
i shonnictw, jest uniwersalny ... Gdy 
jest konjunktura na socjalizm, wysu
wa się na front byłych członków P. P. 
S-u i do łódzkiego robociarza idzie się 
we "fraku·· ... Gdy konjunktura się 
zmieniła i popłacało występo\\'anie pod 
maską. narodowców, odgrzebano z ar
chiwów i lamusów byłyCh enperowców 
ienzeterowców tudzież "autentycz
nych" członków Związku Ludowo-Na
rodowego, którzy smacznie przespali 
na radosno-twórczym przypiecku, a te
raz zbudzili się pełni wigoru, gotowi 
do każdego "czynu", którego ocl nich 
zażąda pan referent, czy naczelnik ... 

Zaroiło się w: Łodzi od wszelakiego 

autoramentu "narodowców". 
Uprawiano "uproszczoną" matema

tykę. Stronnictwo Narodowe jest jed
no, a my mamy tyle partyj "narodo
wych", ile dusza zapragnie! Kto sil
niejszy? 

"N arodowi socjaliści" w trzech od
mianach i w trzech kolorach koszul. 
Żeby l<:ażdy mógł sobie dobrać kolor 
pasujący do cery ... Prócz tego "Na
rodowe" Kluby Robotnicze, "Narodo
we" part je im. gen. Hallera, "Narodo
we" Part je Pracy ... Każdy prawie u
l'7.~dnik na polecenie "rniaroclajnej" 
Władzy ::-tał się "narodowcem" i nale
żał conajmniej do chvóch partyj "na
rodowy eh" ... Oczywiście, wszyscy oni 
byli lepszymi "narodowcami" od praw
dziwych narodowców. 

Zapomnieli, że jeszcze parę lat temu 
przyznać się do poglądów narodowych 
znaczyło to samo, co prosić o dymisj~, 
że było to "zbrodnią wobec Państwa", 
post~pkiem w najwyższym stopniu na
gannym i "niepaIlstwowotwórczym". 
Pociły się kiedyś suto opłacane pisma
ki, aby tylko dowieść, że idei narodo
wej niema, że wymyślili ją "endecy" 
na złość panu staroście i panu refe
rentowi, że to wogóle fikcja, metapsy
ch i1{[t i ahstrakcja... Gardłowali na 
cały regulator, myśląc, że jeżeli będą. 

.głośl1() :wszystkim :wmawiać, że Dal:ócl 

nie istnieje, a. są tylko "obywatele" 
państwowotwórczego państwa, wszy
scy w to uwierzą. Gdy... się oka ... 
zało jednak, że właśnie państwowo
twórczość państwowa zaczyna wyglą.
dać "trochę" abstrakcyjnie, krzyknię
to: "Byczo jest!" i zaczęto zakłada6 
dziesiątki "narodowych bezpartyjnYCh 
partyj". 

Oczywiście i do obecnych wyborów 
"sanacja", czyli urzędnicy, idą, pod
szywając się pod narodowców. Bardzo 
nieprzyjemne słowo - podszywać się .... 
Ale tak jest w r7.eczywistości. Stron
nictwo Narodowe n,ie jest kartelem 
drożdżowym, nie rości pretensyj do 
monopolu. Gdyby istotnie byli to naro
dowcy - pierWSi członkowie Stronnic
twa Narodowego przyklasnęliby temu, 
ale ... 

. .. W kwestji żydowskiej - mil
czenie. 

... W dziedzinie upowszechnienia 
włafmości - we wogóle ten tego ... 

... Mniejszości ? - Mniejsza o to, 
gdy dojdzie co do czego, ZObaczy się. 

Na razie chodzi jedynie o nazwę. 
Idą. do wyborów pod szyldem "naro~ 
dowym" i fachowym. Co do "fachowo
ści" nie można robić żadnych r.arzu
tów; kto jak kto, ale oni przez szereg 
lat wybory "robili" bardzo fachowo. 
l'ak, że aż PQteaa ~ byJo palić ar-



chiwa ... No i jeden z drugim staro
sta poszedł pod sąd, właśnie za "fa
chowo" robione wybory ... O co im 
jeszcze chodzi? 

Ale pod nazwę narodowców pod
szywają się również i chadecy. 

" ... Dla Narodu Samorządu i Pań
stwa"! A może jeszcze i dla Ludzkości, 
Aoizego Pryka z Koziegłów, Bractwa 
Szczęśliwej Śmierci tudzież Urzędu 
Skarbowego, co? Pętali się przez dzie
sięć lat, w czasie każdych wyborów 
kombinowali, raz z narodowcami, raz 
z "sanacją", a z socjalistami też coś 
tam było. Przed wyborami zaprzysię
gali się, klęli, podpisywali, a potem ... 
No, to się "da widzieć ... H Teraz ogło-
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sili, że z narodowcami nie pójdą. Wiel
ka szkoda! Tylko pytanie, czy naro
dowcy po tern ich głosowaniu w po
przedniej radzie za subsyd.iami dla 
wszystkich żydowskich organizacyj 
zechcą jeszcze z nimi rozmawiać? 
Przyszli wówczas, prosili ... - Trzeba 
hyło przepędzić, ale litość ogarnęła ... 
Przyjęto - no i oczywiście zdrada, za 
cenę jakichś tam korzyści... A teraz 
strugają katonów i bohaterów! Są. o
czywiście prawie-narodowcami, jeną, 
że się żydostwu 'wysługiwali jeszcze 
rok temu! ... A potem w "Wi-Mie" po
sadka ... 

"N arodowcy"! 
Kto dziś nie jest w Lodzi "narodow-

cem"? Kto nie usiłuje wkraść się ku- t "Pie~ń Boj?WąH, wzb?dzały podziw 
chennemi drzwiami w zaufanie wYbor-1 publIcznoścI. !{arność I dy~cyplma zo: 
cy? Tylko socjaliści! Ci przynajmn~ej stały: nagro~zoI?-e ~uc~neml oklaskamI 
otwarcie nas zwalczali i zwalczają, pubhcz.noś:J, wItaJąceJ. przechod~~CYCh 
przeciwnicy ale nie kryjący się pod gromkIemIokrzykami "Czołem. P?
maską, nie' jadą do wyborów na cu- lic.ja była oszołomiona tym, co SIę 
<;lzym wó~~u i to wózku w nocy "po- dZI~łOgOdz. 10 odbyło się uroczyste na-
zyczonym ... b . , t· Kl" Kazanie wy-Nadchodzące wybory będą walką z ozens WIe na a warJl. 
socjal-komuną. A jaką rolę odegrają głoszon~ przez k~. I~leczkę, ~,ozpocz~~e 
te niby-"narodowe" organizacje, ko- słowamI: ,,~al ~l Clę, Ludu.' podm -
mit et y i grupy? - Rolę rozbijaczy. sło ~na~ze~ tej U!0czYStośCI do god-

\Vobec tego, że jendak łodzianie są ~OŚCl wIelkIego ŚWIęta nar~dowego na 
oporni, radzimy wszystkim .,narodow- Sląsku .. ~roste, lecz UCZUCIowe słowa 
com" zakupiĆ większą ilość wazeliny. ka.znodzlel, ~tóry I?-a,,:"ołr:va1 lud. ś~ą-
M . e s'e przydać... m-t. SkI do przeCIwstaWlema .Slę .bez~ozmc-

oz l. twu i akcji wynaradawIama SIę lud-
ności, wzruszyły do głębi wszystkich 

naro~owa wi~i ~rle[iw~o la~u~om ~om~nJ 
obecnych na nabożeństwie. 

Po nabożeństwie ruszono pochodem 
do !{ozołwej Góry na festyn. Na gra
nicy pow. świętochłowickiego i tarno
górskiego doszło do małego incydentu 
z policją, która usiłowała PC?chód roz
wiązać, do czego jednak me doszło., 

Piękne przemówienie członka za
rządu okr. "Pracy Polskiej", p. Fra
niela, nagrodzone zostało burzą 0k:l~
sków. Kolejno odbył się wspólny oblali 
dla członków, podczas którego p. Beyer 
w dłuższym przemówieniu scharakte
ryzował jedność narodową przy naro
dowym stole. 

Slczeg()ł'y' potężnej manifesl,acj'i' si.ł narodowych wewsi Dtobroń 
P a b j a n i c e, 23. 7. We wsi Do

broń pod Pabjanicami odbył się zjazd 
obwodowy wszystkich placówek Stron
nictwa Narodowego z gminy Dobroń. 
Od samego rana ścią.gały grupy człon
ków z dalszych plaCÓwek, furmanka
mi, rowerami i pieszo. Po drodze poli
cja. zatrzymywała członków Stronnic
twa Narodowego, którym odbierała. 
przemocą mieczyki Chrobrego i spisy
wała doniesienia karne. Mimo tych 
przeszkód po drodze, członkowie ze 
śpiewem na. ustach przybywali na 
plac zbiórki do lokalu Str. Narodowe
go w Dobroniu. 

O god. 11 pięknie uformowany :po
chód, poprzedzony kompanją rowerzy
stów i orkiestrą parafjalną., udał się 
do miejscowego kościom na uroczyste 
nabożeństwo, które odprawił ks. 
Chmiel. Karne szeregi członkiń w stro
jach ludowych i członków budziły za
chwyt. 

Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu 
w zwartym szyku udali się na Dobroń
ski e Góry. Na pięknej polanie odbyła 
się defilada przed władzami Str. Nar., 
poczem uroczystość zagaił kierownik 
koła Str. Nar. w Dobroniu, p. Włady
sław Wojcieszak, oddają.c głos preze
sowi powiatowemu p. Zygmuntowi 
KrajOWi, który z gustownie przybranej 
mównicy powitał licznie zgromadzo-

ych wieśniaków z gminy Dobroń i de
egatów z dalszych gmin, Pabjanic La

sku i Zelowa; następnie udzielił głosu 
p. Romanowi 'Kaźmierczakowi z Lasku, 
który wygłosił dłuższe przemówienie. 
Jako drugi przemawiał sekretarz :po
wiato wy, b. więzień Berezy, p. Jerzy 
Lewandowski i wkońcu p. Tadeusz 
Kraj. Mówców nagradzano· rzęsistemi 
oklaskami. 

Po przemówieniach tłumnie zebra
ni wieśniacy i robotnicy uchwalili re
zolucję następującej treści: 

"Zebrani członkowie i sympatycy 
Stronnictwa Narodow.ego na wielkim 
manifestacyjnym zjeździe narodowych 
szermierzy o Wielką. Polskę w Dobro
niu, po wysłuchaniu treściwych refera
tów o niebezpieczeństwie żydowsko
komunislycznem, jednomyślnie u
c~walają zdecydowanie walczyć z 
wszelkiemi objawami komunizmu, a 
to dlatego, że: 1) przygotowuje on otu
manionym społeczeństwom czerwoną. 
niewolę; 2) odbiera człowiekowi jego 
najistotniejsze prawa; 3) daje władzę 
krwiożerczym komisarzom - Żydom; 
4) niszczy kult religji, która wzmacnia 
spoistość narodu. 

"Zgromadzeni członkowie i sympa
tycy Str. Narodowego w zrozumieniu, 
~e zwycięstwo komunizmu jest równo
znaczne z utratą. niepodległości, którą 
tak wielkim wysiłkiem zdobyliśmy, o
świadczają, że pod sztandarami Obozu 

ZW'i'ązek wo1nomyśficieli 
polski'ch 

do bezbożni'ków sowieckich 
Zja2;d Zwią.zku wolnomyśliCieli, 

obradujący pod przewodnictwem p. 
Teofila Jaśkiewicza - Wrońskiego, u
rzędnika M. S. Zagr., wysłał - jak po
daje "Wolnomyśliciel" (N. 23) - z po
wodu śmierci Maksyma G01~kija, wiel
kiego pisarza sprawy proletarjatu i bo
jownika myśli wolnej, depeszę kondo
lencyjną do związku pisarzy w Mo
skwie". 

Jak wiadomo, na kongresie wolno
myślicieli w Pradze w kwietniu r. b. 
nastąpiło połączenie wolnomyślicieli 
"burżuazyjnych" z bezbożnikami so
wieckimi. Komendę zwierzchnią nad 
całą p:l"Qpagandą bez·bożniczą w świe-
cie obj~ła ::\!oskwa. (KAP) 

Narodowego, jako jedynej Siły, mogą- zebranym uc~estnikom ~anifesta.cji, 
cej się przeciwstawić zarazie kom~ni-I oraz wez~ał. I?h do ~alszeJ :Ę>racy dla 
stycznej, - walczyć będą o zrealtzo- dobra WIelkIe] ~olskl. Podn~osłą ~a
wanie Państwa Narodowego, aż do nifesta.cję zakonc~~no . odŚ'plew?-me~ 
zwycięstwa." "Hymnu Młodych, "PIeśm. BOJowe] 

Burzą oklasków przyjęto powyższą i okr.zykami. n~ .cześć ~olskl naro~o: 
rezolucję, poczem prezes powiatowy wej l katoltckIeJ,. armJl narodowej I 
p. Zygmunt Kraj podziękował licznie Romana DmowskIego. 

61.813 zł na samolot "Chrobry" 
Do dziś, 23 b. m. włącznie, zł cżono na samolot "Chrobry" 
61.813 zł - Szczegółowe sprawozdanie z tego dnia poda

my później 
Edmund Balcerowiak, Tarnowo 

Po festynie, urozmaiconym strzela
niem o nagrody, loterją fantową i kon
certem doborowej orkiestry górniczej, 
ruszono pochodem w stronę Piekar Śl., 
gdzie odbyła się defilada. 

Defiladę, prowadzoną nadzwyczaj 
sprawnie przy dźwiękach "Pieśni Bo
jowej" przez p. Beyera, odebrali pp. 
kier. okr. śląskiego "Pracy Polskiej", 
inż. Kuncy, Franiel i Kwapiszewski. 

Na placu zbiórki, po przemówieniu 
p. Beyera, rozwiązano pochód, wzno
sząc okrzyki na cześć Narodowej Pol
ski, "Pracy Polskiej" i Roma~a 
Dmowskiego, do którego przedtem Je-Towarzystwo POw.stallCÓW 'Vlkp. z 

r. 1D18/19 koło Łazarz-Górczyn 
im. śp. Antoniego Andrzejew6kie
go stosownie do uchwały zebra
nia plenarnego z dnia 6 czerw
ca br. 

Podgórne 2,- szcze wysłano następujący telegram: 

20,-
Członkowie tegoż koła z dobro'.\"Ol

Dych datków zebrali 8,-

Wac1aw Thiel z rodziną, w miejsce 
podzię-kowall za okazane w.mól
czucie z powodu zgonu żony śp. 
Jadwigi oraz oddanie jej ostatniej 
przysługi 

Zebrane w agenturze naszych wy
dawnictw w Łodzi. Złożyli w dal
szym ciq,gu: Edm. Pfajfer, Łódź 
6,-, Zbyszek Strzelczykowski, 
czytelnik "Małego Przyjaciela" 
5,-, razem 

"W dniu ślubowania "Pracy Pol
skiej" na Kalwarji. w Piekarach Ś1., 
przesyłamy wyrazy zapewnienia, że 
przy Sztandarze idei narodowej trwać 

50,- b~dziemy aż do śmierci." 
Zamiast kwiatów w dniu imienin 

właściciela firmy p. Władysława 
Kaisera złożyli pracownicy firmy 
F. G. Fraas Następca, Hurt. Tow. 
Drogeryjnych w Poznaniu. ul. 
Wielka 14 oraz WytWÓrni Foto
chemicznej "Ero" w Poznaniu 

Grud.ziń6ka 
25,83 
1,-

Zlożono w agenturze naszych wy
dawnictw w Jarocinie, Rynek 18: 
p. Antoni RUBzkiewic.z, Jarocin 

11,-

2,-

Mocno słać bedziemy na straży Wiary! ... 
In'!Jponują-ce zebranie narodowe w D~iet)'l~nikach pod hasle-m, 

waiJki ~ komuną 

W i e l u ń, 23. 7. Stronnictwo Na- "Wierni zasadom i tradycjom na-
rodowe zorganizowało w Dzietrznikach I szych praojców, stać będziemy na stra
zebranie pod hasłem "precz z komu- ży wiary katolickiej, jal<.o czynnika 
ną". Zebranie zagaił kIerownik pla- moralnego i duchowego. 
cówki S. N. w Dzietrznikach, p. An- "Składamy przysięgę wobec Boga 
drzej Okwieciński, udzielając głosu p. i majestatu Rzplitej, że na śmierć i ży
Mieczysławowi Jędrzakowi, który w cie walczyć będziemy z poczynaniami 
treściwych słowach przedstawił wy- "frontu ludowego", który nie jest wy
,wotową dz.iałalność komunistów w razicielem woli ludu i cnarakteru du
Polsce, zobrazował stosunki między- szy Polski, ale jest parawanem i nowo
narodowe oraz uwypuklił niebezpie- rodIdem idei marksistowskiej - ko
czeństwo żydowskie. Przemówienie to munizmu. 
nagrodzono hucznemi oklaskami. "Potępiamy wypadki krakowskie, 

Następnie przemawiał p. M. Wiel- l,:,owski~ i w innych miastach, któ~e 
gosz, który przedstawił współpracę me wymkały z potrzeb mas robotm
Stronnictwa Ludowego z frontem lu- czych, ale były sprowokowane przez 
dowym". " żyd?-komunę dla sl1:nia zamętu w 

, . . . krajU w celu wywołama ogólnej anar-
Na ~konczeme p. MISlak odczytał chjl, a tern samem osłabić potęgę Rze-

rezolUCJę. czypospolitej Polskiej." 
"Zgromadzeni na zebraniu publicz- Rezolucja przyjęta została wśród 

nem Stronnictwa Narodowego w Dzie- burzy oklasków. Na zakończenie ze
trznikach, uchwalamy następują.cą re- brani odśpiewali lIymn Młodych i 
zolucję, która głosi m. in.: "Rotę". 

Imponują(a manifestacja 
narodowa w Piekarach Śląski(h 

1000 członków "Pracy Polskiej" w karnym szeregu - Prze
bieg manifestacji - Telegram d:la Romana Dmowskiego 

P i e k ar y Ślą s k i e, w lipcu 
Na terenie Piekar Śląskich, miejsc\! 

tak drogiem wszystkim ŚIQ.zakom, ze
brały się W tych dniach filje Zjedno
czenia Zawodowego "Praca Polska" 
z terenu pow. Tarnowskie Góry, by 
Królowej Śląska złożyć przyrzeczenia, 
że zapoczątkowana p-ośród wielkich 
trudności, a wzrastająca obecnie z 
dniem każdym na siłach "Praca Pol
ska" wiernie trwać będzie przy idei 
narodowej i katolickiej, że dołoży 
wszelkich starań, ażeby' wkrótce zna
czenie toj jedynej w Polsce zawodówki 

katolickiej podnieść do potęgi ruchu 
narodowego na Śląsku. 

Mimo przeszkód ze strony wiado
wych czynników, usiłujących rozbić i 
nastraszyć członków na miejscu zbiór
ki, zebrało się przeszło 1000 członków 
"Pracy Polskiej". Wbrew usiłowaniu 
rozbicia zjazdu 1000 karnych członków 
w zwartych szeregach ruszyło pocho
dem z orkiestrą na czele na nabożeń
stwo do kościoła Św. Krzyża na Kal
warji w Piekarach Śląskich. Kroczące 
ulicami Szarleja i Piekar Śl. szeregi 
przy dźwiQkach orkiestry, grajqcej 

Warszawska giełda pienięZna 
z dnia 23 lipca 1936. 

Belgia 89.40. Holandia 360.10. Kopenhaga 
118.75. Londyn 26.59. Nowy Jork (czek) 5.29318. 
Nowy Jork (kabel) 5.291/2. Pary!Ż 35.01. Praga 
21.94. Sztokholm 137.10. Szwajcarja 173.i5. 
Us-po!;o,bienie mocniejs.ze. 

Gie~dl llbO'żowe 
Bydgoszcz 

z dnia 23 lilflca 19M. 
~yto nowe w transakciach po 200 tonl1 13.00 

.zlotych; żyto nowe po 15 tonn 13,65 zl; żyto -ta
tr~ po 15 tonn 13.75 zł. Oeny orientacyjne: 
·p~zenka HI.50-19.75. n6poodbienie stalsze. Żyto 
.nowe 13.00-13.2;>. usposobienie sPokojne; owie!! 
-standartowy 14.75-15.25; jec7Jmieti zim<owy 15.25 
,do 15.50. uspooohienie sp~kojne. Otręlby żytnie 
9.50-10.00; otręby p<szenM grube 9.25-9.75; 
<otręby ps,zenne miarkie i Ilred,nie 8.75-9.25; 
otręby jęczmiconne 10.50-11.50. Ogólne USP06o

,bienie spokojne. 
Poznań 

P o.z n a ń, 23. 7. 1936 T. 

W n r u n 11; ł: Handel hurtowy parytet Poznad, 
~adunkl wagonowo, dostawa bieżąco za 100 kil: 

STANDARTY: II żyto 700 gil., 2) pszenica 
753 gil.. 31 owi!!oS 420 gil. 

Oeny orjentacyjne: 
~yto nowe. zdrowe. suche •• 12.00- 12.25 

Usposobienie spo.kojne. 
Pszenica (Uspooob. spokojne • • 
JE)czmień zim. (Usposob. stale) • 
Owjps 450-470 gil. . . . • . • 
Owies sta.ndartowy (Uspoo. spok. 
Mil ka 
tytnia wyciąg. 0·30% w!' w.. • 
7ytnia gat. I 0-50% wl. w. • • • 
żytnia gat. l 0-65% w:. w. • • • 
żytni,a gat. II 50-65% wł. w.. . 
żytnia paś!. pono 65% wl. w. • • 

Us\>ooóbienie spokojne. 
pszenna gat. I WYC. ~-20% wl. W. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. • 
ps,zenna gM. IB 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. 10 0-60% wl. w ••• 
pszenna gat. ID 0-65% w!. w.. , 
pszenna gat. HA 20·55% wł. w .• 
pszenna gat. IIB 20-65% wl. W •• 
pszenna gat. !ID 45-65'/c; wl. w .• 
p&zenna gat. IIF 55-65% wl. W •• 
p&Zenna gat. lIG 60-65% wl. w •• 
pszenna gat. lIlA 60-70% w!. W. 
pszenna gat. lUB 7C-75% wl. w. 

Uspoo-obienie spokojne. 
Otręb:.- 1;ytnie stand.. • • • • , 
Otręby pszenne grobe stand. • • 
Otręby pszenne lredni, stand.. • 
Otręby jeczmienne • • • 
Rzepruk zimowy ••••••• 
Groch ll'olgera. • • • • • • • 
ł,ubln niebiesk.i • • • • • • • 
Lubia. :Mlty • • • • • I • • • 

Inkarnatka • • • • • • • • • 
Makuch lniany w taflach • • • 
Ma.kuch rzepak. w taflach • • • 
Sloma psze<nna luzem . . • • • 

pszenna praSOW8lll8 • • • 
żytnia luzem ••••• 

,. tytn ia pr:l.9()wan.,. • • I 

owsiana luzem • • • • • 
owsiana praoowllJla • • • 
jęczm.i..,mna luzem • • • • 
jeczmienna pras<;wa.na 

Sla'~o zwykle luzeru . . , • , 
zwykle pra.s0'Wa-..e. • • 
nadnoteckie h.um, • • • 

.. nadnoteckie prasowane. • 
Ogólne usposobienie spokojne. 

18,75- 19.00 
14.75- 15.00 
14.75- 15.-
14.25- 14.50 

21.25- 21,50 
20.75- 21.00 
19.75- 20.25 
14.50- 15.50 
13.00- 14.00 

32.00- 33.75 
31.2'>- 31,75 
30.25- 30,75 
29.75- 30.25 
28.75- 29.25 
28.00- 28.50 
27.50- 28.00 
25,00- 25.50 
20.7/;- 21,25 
19.25- 19.75 
17,25- li.75 
15.25- 15.75 

9.00- 9.50 
O.OQ- 9.50 
8.00- 8.75 
0.50- 10.75 

29.50- 30.5O 
20.00- 22.00 
13.00- 13.50 
1575- 16.25 
25.00- 30.00 
15.25- 15.50 
13.00- 13,25 
1,40- 1.65 
1.90- 2.15 
1,50- 1.75 
2,25- 2.50 
1.75- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- 1.65 
1,90- 2,15 
4.25- 4.7:1 
4.75- 5.25 
5.25- 5.73 
6/25- 6,7~ 
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Zag'raniczna analiza stosunk ów polityczny'ch w Polsce 

"OlU aw· ~n· ~ i fi nal~Wnl fI" 
Co mówi o stosunkach p1JłiłycznY1ch w Poi5oo czołowy organ hitlerows'ki "Volki·scher 

Beobachter' , 
Uprawiamy stale i konsek" entnie 

politykę czujności w sprawie niemiec
kiej, a czynimy to, maj~c na uwadze 
tężYZl1Q narodu niemieckiego, która go 
z nizin klęski wojennej i zamętu we
wnętrznego w tak królkim czasie 
podźwignęła na dzisiejszy poziom siły 
politycznej i społecznej. 
. Je.dną z zalet narodu niemieckiego 
Jest Jego solidność myślenia i dzia
łania. 'Veźmy np. stosunek prasy nie
mieckiej do zagadnienia polskiego! 

Gdy gazety polskie - z wyjątkiem 
nader nielicznych - interesuję. się tyl
ko niektóremi odcinkami życia nie
mieckiego, i to - mówiąc szczerze -
bardzo powierzchownie, <:. często wręcz 
tanretnie, przy przeglądaniu prasy 
niemieckiej, nietylko stołecznej, lecz i 
prowincjonalnej, uderza wnikanie w 
najróżnorodniejsze dziedziny myśli i 
pracy polskiej. Przy tern korespondenci 
dzienników i tygodników niemieckich 
usiłują. - trzeba to przyznać - refero
wać kwest je polskie względnie objek
tywn:e. 

Czuje się, że Niemcy chcą Polskę i 
naród polski przedewszystkiem znać, 
- znać jego mocne i jego słabe strony. 
Tak postępuje uądry sąsiad, sprytny 
konkurent, ostrożny przyjaciel i prze
widują.cy przeciwnik. 

nazewnątrz, a trzymarue faktycznie w 
ręku mniejwięcej całego aparatu pal'l
stwowego ..... 

O narodzie polskim i jego dążeniu 
do autorytatywnego, ale praworządne
go państwa narodowego, opartego o 
żywioł rdzennie polski, - o tem w tej 

charakterystyce "sanacji", skreślonej 
przyjaznem piórem Niemca-hitlerowca 
na łamach czołowego organu narodo
wo-socjalistycznego "VOlkischer Be
obachter" ani słowa ..... 

Ani slowa do tego dodać nie po
trzeba ..... 

Greiser protestuje ••• 
Protest u .. obec geueJ'ltlltego kontil!lar~a R,~plitej . u' Gdansku 
Jł' ~w;({~ku ~ nwn.ifestacjam,i w Polsce - .I,ak odbyla się wła

ściwie rO~(JWa 

stosuaków z Polsk~. G dal'lsk. (PAT) Prezydent sena
tu gdańskiego Greiser protestował wo
ber. komisarza generalnf'go Rzplitej w 

B er 1 i n. (Tel. wł.) N. B. L ogłosiło 
w środę wieczorem następują.cy komu
nikat biura prasowego senatu gdań

związku z manifestacjami, organizo- skiego: 
wanemi ostatnio przez Ligę Morską i "W związku z lllanifestacjami w 
Kolonjalllą. \V szczególności chodziło \\-arszawie i innych miastach Polski, 
p. Greiserowi o pewne hasła, jakie pa- prezydent senatu Greiser poprosił 
dły w czasie zgromadzeń, oraz o pewne przedstawiciela dyplomatycznego Rze
tr~nsparenty, niesione w pochodzie, czypospolitej Polskiej w Gdańsku, p. 
skIerowane przeciw Gda:llskowi. Pre- min Papee, do siebie. 
zydent Greiser podkreślił przytem dą- "W środę przedpołudniem odbyła 
żenie władz wolnego miasta do pod- się u prezydenta Greisera rozmowa z 
trzymania dobrych stosunków z Pol- min. Papee, w czasie której prezydent 
ską· Greiser wyraził troski (Besorgnisse) 

Komisarz generalny oświadczył Gdańska i założył sprzeciw (Einspruch) 
Na stosunki wewnętnno-polityczne prezydentowi G:eiser,ow.i, że wobec ni~- przeciw tego rodzaju manifestacjom. 

Polski patrzę. Niemcy, jak wiemy, ze . kt?rych wypo":ledzen SIę strony g~an- Na skutek wyjaśnień min. Papee, pre
stanowiska przyjaźni wobec polskiego ~kIeJ. w o~tatl1lcl1. c~a ~c~. zroz~mlał~ zydent Greiser dożył oświadczenie, że 
obozu rzę.dowego. Maję. ku temu swoje Jest l eakcJa polskl~J OPlUJI publI.~zneJ, Gdańsk jest gotów uznać, wobec oświe
racje. Ale w granicact. tych sympa- któr~ sJ?rawą gdanską zawsze mesły- tlenia przedstawiciela dyplomatyczne
tyj pro-"sanacyjnych" prasa niemiecka c~ame zywo się. interesuje i w której go R. P., że odbyte manifestacje, bez
usiłuje jednak wniknąć możliwie w SIę zdecydowame wypowiada. Komi- spornie skierowane przeciwko Gdań
istotę objawów, dą.żeń i tak zwanych sarz ge?er~lny przyjął do wiadomości) skowi, nie mogą być przeszkodą do 
przemian. zapeWlllema prezydenta senatu Grei-l dalszych dobrych urzędowych stosun-

W czołowym np. organie hitIerow- sera o chęci podtrzymania dobrych ków polsko - gdańskich." 
skim "Volkischer Beobachter" znajdu- • 
jemy w korespondencji warszawskiej 
I?ardzo trafnę. analizę stosunków poli
tycznych w Polsce po stronie "sana
cyjnei". analizę znacznie głębszą od 
tuzinów artykułów gazet polskich. 

Dziennik niemiecki stw,ierdza naj
pierw, że generał Rydz-Śmigły zmierza 
ze swojem otoczeniem do kompromisu 
z lewicowemi u.grupowanian1i chłop
skiemi, dodaje jednak zaraz, że ma 
to być "zewnętrzny tylko nawrót do 
form demokracji, np. przez reformę 
ordynacji wyborczej", czyli, że ma to 
być "zmiana tylko na powierzchni". 
Poczem czytamy: 

,Poniewat Polska z powodu składu swej 
ludności nie może przybrać charakteru 
)'aństwa o systemie rządów wodza, opar
,tym na ruchu masowym, a z drugiej strony 
masy za bardzo są rozpolitykowane, by się 
do dyspozycji oddać czystej dyktaturze, 
pozostaje przeto, jako jedyne (dodajmy: 
dla "sanacji" - rlld.) rOllwiązanie, prze
prowadzenie zasady rządów autorytatyw
n}'lCh pod zasłoną.. Metoda ta, która prakty
kO'Wana była już przez Piłsudskiego z po
wodzeniem, a polega na odpowiadającem 
polskiemu charakterowi narodowemu po
zostawieniu fikcji nazewnątrz, a trzyma
nin faktycznie w ręku mniej więcej całego 
aparatu państwowego, - ta metoda ma 
być teraz znowu zastosowana." 

Trzeba przyznać, że jest to znako
mita charakterystyka taktyki Piłsud
skiego i jego szkoły politycznej oraz 
umysłowości tej części społeczeństwa 
polskiego, która uległa wpływom obo
ro "sanacyjnego". 

"Volkischer Beobachtel''' dOdaje. że 
Piłsudskiego ma zastę.pić Rydz-śmi
gły, że jest on jednak ostrożny i nara
zi-e występuje w roli "raczej arbitra 
Polski, sędziego, aniżeli dyktatora". W 
każdym razie ster wszystkiego ma być 
"prawnie zabezpieczony kilku mężom, 
przyczem dość celowo kładzie się na
cisk na szefa obrony krajowej". 

Celowo, - bo - dodamy - łączy to 
się z planami nowej organizacji, która 
ma być rozreklamowana hasłem "obro
ny krajowej", a której istotnem zada
niem ma być - obrona "sanacji" przed 
ostatecznę. jej ruinę.. 

Wyrok W procesie 
o zajścia w Częstochowie 

Prowody~y zostali sk(l.~ani na kary 0(1 6 miesięcy do pół
tora rok~u więzienia 

C z ę s t o c h o wa. (PAT.) Sąd okr. zajść, karanych już za działalność ko
rozpoznawał sprawę jedenastu oskar- munistyczną, Edmunda Straszaka i 
żonych o wY'w{)łanie zajść w lokaju Lucjana Pietrasa na karę półtora roku 
Funduszu Pracy i przed gmachem więzienia, oraz Marję Jani na jeden 
Funduszu Pracy w Częstochowie w dn. rok więzienia. 
26 marca r. bież. Pozostali oskarżeni skazani zostali 

Sąd po dwudniowej rozprawie u- na kary od roku do 6 mieSięcy. Sze
znał winę 10 oskarżonych za udowod- ściu skazanym sąd kary zawiesił. 
nioną. i skazał głównych prowodyrów 

Napadv . socjał-komunistów 
na narodowców 

Pr~!/klacly ~ !dl/eu ostatnich ([n.i 

nika narodowca, p. Siewierę, ranię.c go 
łopatami, tak, że walczy ze śmiercią. 
(sprawcy sę. znani). 

Stwierdzone jest, że akcję. napastni
czą kierują Żydzi i przywódcy socjal
komuny. Obóz Narodowy, ceniący so
bie praworządność, będzie się starał z 
bandytami uporać drogą legalną. Dro
gi tej nie pominie. Ponieważ jednak 
napady socjal - komuny mają charak
ter planowej akcji, narodowcy ostrze
gają panów, którzy niech się przejmę. 
przykładem Hiszpanji. A my stoimy 
lepiej, mz Hiszpanja. leszcze raz: 
ostrzegamy! 

Zgon Ofiary wypadku 
w Tatrach 

z a k o pa n e. (Tel. wł.) Ofiara tra
gicznego wypadku w Tatrach, o któ
rym donosiliśmy, turysta Henryk Gru
chała z Dziedzic, po kilkunastu godzi
nach agonji zmarł w s7.pitalu klima
tycznym \\' Zakopanem. 

Śp. Gruchała je~t już czwartę. w 
tym sezonie letnim, i to w eię.gtl jed
nego miesiąca, śmiertelnę. ofiarę. Tatr. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób sk6r. wener. i moczopłciowych 
I:.6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 I 
przyjmuje 9-1 2 I 3-9 w niedzielę: 9·12 

n 13046 

Konfiskata 
G d a 11 s k. (P AT). Prezydent gdań

skiej policji zawiesił organ Żydów 
gdańskich "Danziger Echo" na 10 mie
sięcy, pod zarzutem, że systematycznie 
publikuje wiadomości, szkodzące inte
resom wolnego miasta. 

3 miesi'ą1oo więzienia 
G r u d z i ą d z, 23. 7. - Sąd okrę

gowy w Grudzię.dzu na sesji wyjazdo
wej w Lubawie rozpatrywał sprawę 
karną radnego miasta Goralskiego, o
skarżonego o zniewagę Józefa Piłsud
skiego, o którym twierdził, że "zapisał 
Pomorze Hitlerowi" i że "gen. Zagór
ski znieważył czynnie marszałka, za 
co adjutant jego zastrzelił Zagórskie
go" 

Znalazł się osobnik, który tę spra
wę opowiadał innym osobom, a sku
tek był ten, że G. dostał się na ławę o
skarżonych. 

P. Goralski, który na rozprawie sę.
dowej nie wypierał się swego powie
dzenia, skazany został na 3 miesię.ce 
bezwzględnego aresztu. Skazany 
wniósł odwołanie od wyroku. 

Niemieck1ie zakusy 
na Gdańsk' 

K I' o l e w i e c. ("Echo"). W związ
ku ze zmianami w wojsku na północy 
Prus, niemiecki min. wojny gen. 
Blomberg w najbliższych dniach ma 
dokonać inspekcji garnizonów wojsk 
iądowych, marynarki i lotnictwa w 
okręgu szczecińskim, kilońskim i nad
bałtyckim. 

Dowództwo okręgu wojskowego w 
Królewcu miało otrzymać instrukcję 
zorganizowania, w porozumieniu z 
gdańskimi narodowymi socjalistami, 
kadr przyszłego korpusu, mającego 
obsadzić teren Wolnego l\Iiasta. 

Kadry te formowane są obecnie w 
Kwidzyniu, Elblągu, Deutsch-Eylau 
(!ławie), Osterode i Tannenbergu z 
tern, że przeniesienie ich do Gdańska 
mogłoby na.stąpić jeszcze w bieżę.cym 
roku. .....•. ~ ......... ~ 
Łączność Gdańska z Polską 

na przestrzeni dziejów 
God/ryd Lengnich (1680-1774), slawny 

historyk i prawnik, długoletni syndyk mia
sta GdalisT,a, członek cesarskiej akademji 
w . Petersburgu i radca legacyjny saski, 
w ]cdnem ze swoich uczonych dzieł wylicza, 
jacy królowie polscy Gdańsk "obecnością 
swoją zaszczycili, i bądź dłużej, bądź krócej 
tu zabawiali". 

Lengnich wylicza skrupulatnie: "Kazi
mierz dwuT,rotnie, Zygmunt III sześciokrot· 
nie, Władyslaw IV, jako król, trzykrotnie, 

Zielona Brama w Gdańsku, gdzie zamieszT.-· 
wali królowie polscy podczas swojego pobytu. 
w tem mieście. Dziś w Zielonej Bramie 

mieści się muzeum przyrodnicze. 

równie CZę6to Jan Ka:.imierz, August 11 czte
rokrotnj.e, Aleksander, Zygmunt l, Zygmunt 
August i Jan 111 jednokrotnie." 

Nie zawadzi, że czytelnicy nasi za
poznaJ i się z niemiecką. charaktery
styką fizjognomji i tak zwanych obec
nych rzekomych przeobrażeń obozu 
rzę.dowego: "zmiana tylko na po
wierzchni", - "pozostawienie fikcji 

Z a k o p a n e, 23. 7. - Socjal-ko
munę rozmarzyły powodzenia hiszpań
skie i francuskie, zagustowala się w 
gwałcie i ana.rc1 ji. Postanowiła także 
Polskę upodobnić do "zachodu" i zor
ganizowała planowe napady na naro
dowcó\',. I oto raz poraz słyszymy o 
takich napadach, oczywiście na sposób 
"frontu ludowego" w dziesięciu lub 
dwudziestu na jednego. Bo gdy naro
dowców jest choćby dwóch, sprawa 
kończy się gorzej dla socjal - komuni
stycznych napastników. Tak było np. 
w Warszawie, gdzie dwóch narodow
ców nietylko odparło bandę 20 napast
ników, ale i poraniło zbyt bohatersko 
walczę.cego p. Dubois ku wściekłości 
towarzyszy. Ale to był przypadek. 
Takie napady znienacka uzbrojonych 
hord na zaskoczone jednostki mogę. się 
skończyć jak najgorzej. W Warszawie, 
Lwowie, Krakowie doszło już kilka.
krotnie do podobnych krwawych na
padów. "V Radomiu socjal - komuna 
napadała nawet narodowców w mie
szkaniach. W czerwcu komuniści cięż
ko poranili działacza narodowego, ro
botnika Eug. Najderskiego w SkaJb... 
mierzu koło Krakowa. Ostatnio znów 
w Zakopanem bojówka socjalistyczna 
napadła na szukają.cego pracy robot-

Zaś co się tyczy tych monarchów pol. 
s.kic~, Taórzy ni~ uradowali widokiem swym 
Gdanska, Lengmch tłumaczy sTewapliwie, iż 
Jan Olbr~cht zmarł, tli drodze do GdalisT.a, 
1(1 Torunlll; Batory właśnie się do Gda1iska 
wybierał, Tdedy śmierć go zaskoczyła; H en. 
rykowi krótkość tylko czasu stanęła na za. 
wadzie, II królowi Michałowi zamieszki we
wnę~zne i. zewnętrzne przeszkodziły, "jaTo. 
k?lw~~k kT.ol~ okazywała wielkie pragnie. 

~ Tue u.]1'zenUJ mUJsta TUJ.szego". 



... ' 
Ba(znośt rolnicy , 
i kupcy polscy 

Rok rocznie na zmwa rolnicy i 
kupcy zbożowi czynią obrachunki mię
dzy sobą i z młynami. Kupiec regulu
je swoje rachunki wobec rolnika i 
młyna, zaś młyn obowiązany jest 
na ten czas oddać mąkę lub pieniądze 
za przyjęte w ciągu roku zboże do 
śpichrza, czyli inaczej wykupić musi 
wydane przez siebie kwity. 

Solidne i zamożne młyny realizują
wykupują swoje kwity bez żadnyr:h 
zastrzeżeń, wydają natychmiast mą
kę lub płaeą gotówką każdemu zgła
szającemu się po odbiór mąki lub zbo
ża, oddanego na przechowanie do mły
na, wskutek czego dostawcy zboża na
bierają za'-lfania i w nowym roku go
spodarczym nadal udzielają kredyty i 
utrzymują. życzliwe stosunki handlo
we. Natomiast młyny mniej solidne, 
przeważnie z kapitałami żydowskiemi 
lub czysto żydowskie, rozpoczynają w 
tym okresie swoje kombinacje i 
wstrzymuj ą wydawanie zboża lub 
mąki, przetrzymują do nowych zbio
rów i narażają swych wierzycieli na 
kolosalne straty, bowiem w okresie 
przedżniwowym każdy rolnik czy ku
piec może uzyskać lepszą. cenę, uiż po 
zniwach, czyli ten cały zarobek zagar
nia sobie młyn czyli Zydzi. 

Rolnicy i kupcy Polacy powinni od 
nowych zbiorów sami określić te mły
ny, w których grasują Żydzi i zagar
niają. im pieniądze, ażeby ani jednego 
ziarnka w nowym roku gospodarczym 
nie dostarczali t.ym pasożytom-Żydom. 
Zboże winno być oddawane na Prze
chowanie tylko do polskich chrześci
jańskich firm młynarskich i .ieżeli ma 
się ktoś dorabiać powierzonym zbo
żem, to w kadym bądź razie nie Żyd, a 
Polak-chrześcij anin. 

W tych miasteczkach, gdzie są ży
dowskie młyny, ani jedno ziarnko nie 
powinno być im dostarczone przez go
spodarzy rolników. Każdy chłop-rolnik 
lub kupiec Polak winni przemielać tyl
ko w chrześcijańskich młynacll. Jeże
li do takiego młyna z danej okolicy 
jest zbyt daleko, należy otwierać tuż 
pod bokiem żydowskiego młyna filję 
chrześclianskiego młyna z dalszych o
kolic czyli punkt wymiany zboża na 
mąkę, a interes musi się rozwijać i w 
tiiedługim czasie żydowski młyn bez 
żadnego bicia przejdzie w ręce nasze. 

W okolicach Łodzi jest cały szereg 
żydowskich młynów, które, dzięki na
szej niesolidarności, robią dobre inte
resy z chwilą powstania takich wła
śnie placówek chrzeŚCijańskich, wy-
miany zboża na mąkę, interesy Żydów 
popsują się i młyny stanę. się nieopła
calne. 

Dzięki tym machinacjom nieodda
wania zboża w czasie żniw i niehono
rowania swych kwitów zbożowych, 8-
zatrzymywania zboża do swoich kom
binacyj, ma możność egzystowania je
den z najnowszYCh i niedawno wybu
dowanych młynów w okolicach Łodzi, 
w którym polskiem zbożem tuczą. się 
sami Żydzi i ze stratą. pOlskiego chło
pa i kupca odrabiają swoje zadłużenie, 
czyli po kilku latach takiego nabiera
nia wybrną z długów i zostanę. pa.\la
mi. Młyn ten od kilku dni jest nie
czynny i, jak słuchy krążą, nie oddaje 
zboża ani pieniędzY' za swoje kwity. 
Mąkę z młyna Żydzi wywieźli i sprze
dali ją w Łodzi i pieniądze zatrzymali 
na nowe zboże, które będzie tańsze. 

Czy wobec takiego nabierania długo 
,ieszcze chłop polski będzie woził do 
7.ydowskich młynów zboże na kredyt? 
Czas zawrócić z drogi i obejrzeć się za 
chrześcijańskiemi placówkami, bo może 
nadejść taka chwila, jak już nieJedno
krotnie to bywało, że Żyd:1:i nabiorą na 
kredyt zboża do młyna i nie będzie 
miał kto płacić, a pamiętajCie o tam, 
że zawiezione zboże do młyna utrzy
muje nietylko Żyda-młynarza, lecz 
całą zgraję kupców żydowskich-mącz
nych w dużych miastach, bo przecież 
Żyd młynarz musi mieć do tego swoich 
zaufanych Żydów, ażeby mu wyprodu
kowaną mąkę sprzedawali, zaś młyny 
chrześcijańskie mają tylko sprzedaw
ców chrześcijan - to jest naszych bra
ci i zarobki z tego powodu zatrzymują 
się już w naszych czysto polskich, 
chrześcijal'lskich kieszeniach. Zatem 
ani jeden centnar żyta od nowych 
zbiorów, nie pójdzie do żydowskiego 
młyna lub Żyda kupca. 

Tym wszystkim Polakom, którzy 
nie wiedzą, gdzie mają zboże sprzeda
wać, Wydział Gospodarczy Strormic
twa Narodowego w Łodzi, wskaże so
lidne chrześcijańskie młyny, do któ
nr.h będą mogli z pełnym zaufaniem 
7.b07 C dos ( ::trczać po najlepszych ce
nach. 

ORĘD()WNIK, sonota, 'dnia 25 .lipca 1936 Numer 171. 

Komuna nie próżnuje ... Chleb dla Polaków 
W Lułomiersku pod Łodzią, poszuk.uje 

się od zaraz papiarza (detkarza). Byt za
pewniony. Informacyj udzie}a a,gentwra 
"Orędo'wni,ka", Lu tomiersik, ul.. KiliilSkiego 
47. 

Znamienna a,keja kon1lUt'"istów w c~asie 'lnanife.stac:l'i anty
,,,~tlerows,kiej w Łod:'U 

Ł ód ź, 23. 7. Dla czerwonych wy
wrotowców każda okazja jest dobra. 
Nawet wówczas, gdy odbywa się pro
test przeciwko zakusom hitlerowców 
na Gdańsk, komuna usiłuje manifesta
cję zakłócić i... w ten sposób pójść na 
rękę naszym zachodnim sąsiadom. 

'" Słowem, z każdym - byle przeciw 
Polsce... . 

Pod koniec manifestacji, na Wod
nym Rynku, obok Głównej w Łodzi -
jak informują dzienniki - rozległy się 
okrzyki antypaństwowe. 

Jak się okazało, okrzyki te wzno
sili Helena Walczak (Miljonowa 49) i 
Adam Regenbaum (Krucza 13). 

Kilkanaście osób rzuciło się na Re
genbauma i Helenę Walczak. Rozległy 
się okrzyki: "Powiesić ich". Z pomocą 
pośpieszyła policja, która już dotkliwie 
poturbowanych Regenbauma i Walcza
kównę ulokowała na doróżkę, celem 

odwiezienia do komendy policji. 
Tłum jednak w dalszym ciągu na

pierał na dorożkę, usiłując odbić ich 
z rąk policji i domagając się wydania 
zatrzymanych. 

Z trudnością udało się policji ich 
obronić . . 

Helena Walczak i Regenbaum po 
wstępnem przesłuchaniu zostali osa
dzeni w więzieniu do dyspozycji władz. 

Pozatern w czasie ostatniej ma
nifestacji został aresztowany 18·letni 
Ch. Nusbaum (Pieprzowa13). 

Aresztowanie nastąpiło w chwili, 
gdy Nusbaum rozrzucał dokoła siebie 
ulotki o treści komunistycznej. Na 
widok policji Nusbaum usiłował zbiec, 
został jednak zatrzymany i odprowa
dzony do komendy policji, skąd po 
przesłuchaniu skierowano go do wię
zienia. 

'1 
W Słupcy (pow. Konin) odczuwa si~ 

bra'k chrzeŚCijańskiej hurtowni kolonjal
no - spożywczej. Powodzenie zapewnione 
z uwagi na 24 polskie składy towarów ko
lonjalnych, zna.idujących się w samej 
Słupcy, a w ocrwlicy, na "rjQskach, je&t ich 
o,kcvło 400. 

Po,za tem osiedlić się m<>gą: kupiec z 
goto'wemi ubraniami oraz ~ga,rmistl'Z_ 
Miasto li,czy 7 tysięcy mieszkańców, a o
kolica do,ść zamo·żna. 

Info·rmacvj udzieli p. Belecho'Wkz w 
Slupcy (agentura "Orędo'wni.ka"). 

SamodzieLny kupi-ec. Wielko'PolaJIlin, 
pra.gnie się osied'lić na terenie byłej Kon
gresówki. Jest w posiadaniu około ł t y
Blęcy zł, za co może zalażyć poważny skład 
drogeryjny (farby. lakiery, pokosty, my
dla. smary, oleje i inne artyk. techniczne). 
Ma zapewnioną dostawę oz fabryk ezysto 
pols:kich. 

Co wolno wojewodzie ... 
Czytelników naszych ,prosimy o wBfka~ 

zanie odp()!wiedni~j miejscowości O'raz ,p&
danie szczegółów z okoUcy (>ilość ~ydo
stwa, zamożność okolicy i t. "p.). Oferty: 
przyjmuje redakcja "Ol'ędownika" w Pa~ 
'Zinaniu, ul. św. ' Marci,na 70, z d<>'Piski'em: 
dla S. K. w Bydgas~czy. 

Sprawa :i;ydowsl~iej kanlienic'!/ pr~ ul. Piotrkowskiej 

Ł ó d ź, 23. 7. - Swego czasu głośna wykończyć domu. Długi czas .5tał ten Odfrą.biono! 
była sprawa domu przy ul. Piotrkow- dom niewykończony i władze mieJs.kie 

I cek skiej róg Głównej. Właściciel owello nie wiedziały co z tym fantem począć. 
domu Żyd, bez uprzedniego poroz1:t- Nie prędko zdobył się na jasnę. decy-
mienia się z władzami miejskiemi zję czy dom ten ma być rozebrany, czy ;;....; Icek, ofermo, zmieńcie nogę. Gała 
przystąpił do nadbudowy parterowego też wolno jest go wykończyć. baŁ&rja s'tawia. prawą, a. wy l&wl\-
domu, W rezultacie czego stanął przy W międzyczasie jednak toCZ} lr się - Panie kapralu, czy to moja wY'fla:, 
ulicy Piotrkowskiej wielki czteropię- pertraktacje pomiędzy właśeicieiem te 'uni źle idą,? 
trowy gmach. domu i władzami miejskiemi. Hezul- - Chodźde no tu do mnie. 

Wszystko byłoby bardzo pięknie, tatem tych pertraktacyj było to, że '- Panie kapratu kanonie·r Ice-k Ko.zllll-
Łódź miałaby nowy "niebotyk", pryn- właściciel zobowiązał się do budowy bródka meldu je się posiuszuie na roz,ka.-

:lU. 
cypalna nasza ulica zyskałaby lliepo- t. zw. podcieni, dla powiększenia tro- _ K02iabródka, wy chodzić nie umie-
miernie na w~'glę.dzie, gdyby .. _ wJa tuaru. Mimo to sprawa przez długi cie! . 
śnie, gdyby nie małe gdyby... To czas stała na martwym pungcie. - Sie uŚIIliałe-m panie kapralu. 1a 
"gdyby" wyraża się w maleńkim cał- Dopiero teraz dały się zauważyć ' jut chodze dwadzieściasiedem lat i raz w 
kiem niewinnym "kanciku" z~; UflW- przyspieszone prace nad wykończe- l&wa noga i wIPrawa tyt, jak wi'Padnie, a 
skiego kamienicznika. Ni mniej ui niem wspomnianego domu. Przystą- pan kawa,l, mówi, że .ia nie umie eho
więcej plan omawianego domu nie pion o do szklenia okien, wprawiania dżyć. Ja,k.ia w cywilu handlowalem z 
zgadza się z planem rozbudowy mia- witryn i t. d. lak,ciowym tmvaru, to co ja sze nachodż\)
sta i urąga jawnie przepisom bezpie- Jak się dowiadujemy, władze miej- łem. co za marsie l'oibilem. chciałbym że
czeństwia. Między innemi za mało zo- skie po dośĆ długiem wachaniu zezwo- by ,pan kapral takie końBJkie no,gi miaJt 
stawiono miejsca na chodnik, co je;;;t Iiły na wykończenie domu. Dom też - Jesteście oferma! 
w tym punkCie o tyje ważne, że dom wykańcza się nagwałt, choó .iak wi- "-' Może byt<. panie kapra,lu, 8.'l/e Kozia'" 
narażony jest na uszkodzenie przez dać, o przyrzeczonych podcieniach ży- bródka jestem ty~. 
tramwaj w wypadkach częstego wyl,o- dowskiemu właścicielowi ani się ~ni. . ~ Z was w wojsku niema żadnej PQ~ 
l' . . . k dechy. 
e)allla SIę, Ja to już miało miejsce Niezmiernie ciekawy wobec tego _ Panie kapralu, żebym talk ~drów 

kilka razy w porze zimowej. wszystkiego staje się fakt, że władze był, chciałem iszcz na izbe chory~h za ta-
Kilka tal~ich wstrzl!sów może po- miejskie wobec analogicznych warUll- ·1\.iego 00 czerwoneg.a krzyża, to mie nie 

ważnie zagrozić domowi, którego hm· ków kazały rozebrać właścicie10wi wzieni. 
damenty obliczone jedynie na dom chrz('ścijaninowi mały domek na - Wy tvllko po róZnvch dziurach kry
parterowy mogą kiedyś za\vieeć. przedmieściu Łodzi. Domek ten choć libyście slę. Dziś w !1Qcy pójdzieCie na 

Mimo tych przeszkód stanął przy wybudowany bez planu nie przedsta- wartę. 
ulicy Piotrkowskiej wspaniały gmach. wiał żadnego niebezpieczeństwa, jak to - Ozy to konieczne? Dla.czego ja? Ja 
Po ujawnieniu jednak żydowskiego ma miejsce z domem przy ul. Pl'ltl'- gze na tem nie. znam .. Moge kogo po
,.kantu" prasa. wszczęła odpowiedlll a. kowskiei i rogu Głównej. Czyżby in- sz~elną.ć. Ja Wl'ffi, moze samegó ipapu 
l~rm. W ma~istracie oczywi::lCi~ zrobił spekcja' budowlana przy zariądżie m., ma~r~·rzypo.mnę wam <>bowi ąuk i warto
SIę. szum~k l pomysło,,:emu ~~Tdo .vi.! Łodzi posługiw~la ~ię pod~ójną miarą wnika. Będziecie stali przed bramą ..• 
ktory chc~ał ": ten ,s~o~ob pOWIększy c I wobe~ obY,w~teh mIasta? NIe ~h~e~y w -' Szedrzeć nie można? 
teren swej pOSIadłoSCI, l ulllkn~ć zbęd· to wlerzyc I czekamy na wVJasmenw. . M' l "I 
nych zdaniem jego opłat, zabroniono • - ozna, a e w ,,;pace . 

. ...... Uj wypluj pan to b1'Zydkie słowol 

Trzeba 
, 

zamowlc 
. , 

"Orę,downik" 
- Ni,ko·go nie w01:no wam wpuszeza6! 

KaŻdego mUi>icie zatrzymać na trzy kro~i 
i wylegitY~.1o,,\; ać. Co macie z.robić? 

wczas, inaczeJ mo'że rnastąpić zwłoka w dostawie zwłaszcza 
pierwszych egzemplarzy 

'--' Każdego mam złopać za kroki i wy~ 
l~g,nować sze. 

- Jesteście dureń! Musicie na ka.Ma
go krzyknąć, żeby !>ię zatrzymał. Gdy was 
nie usłucha, możecie go ,prze-kluć bagne
tem lub postrzelić. ZrOiZumieliście? 

Listowi i urzędy pocztowe przyjmują 
rz:amówjenia na sierpień tylko do dnia 25. bm. S:zanownych 
Czyił.eJników naszy.ch prosimy {) weze,sne doikona:nie ",płat. 

"-' Ta,k jes,t! 
=- A co zrobicie jak pójdzie nasz PIJIl 

iPu-łł<ownik? 

Zlgon sl:efa sztabu ins'pektora 
obrony powietlrznej państwa 

Sanok (PAT). Wczoraj 'zmarł w 
Przemyślu ppłk. dypl. Karol Lenczow
ski, szef sztabu inspektora obrony po
wietrznej. Śp. ppłk. dypl. Lellczowski 
był ostatnio dowódcą 2 pułku strzel
ców podhalań.skich w Sanoku. Zwłoki 
zmarlego popułkowmka przywiezione 
zostały samochodem do Sanoka i wy
stawione w sali domu żołnierza, za
mienionej na kaplicę żalobn~ i udeko
rowanej kirem i kwiatami. Przed ka
tafalkiem zmarłego pełnię. wartę hono
rową oficerowie i podoficerowie. Po
grzeb odbędzie się VI' piątek o godzi
nie 16-tej. 

Zjazd g,órs'k'i VI Sanoku 
Ko.mitet Główny zeszło.rocznego 

"Święta Gór" postanowił zorganizo
wać: 

1) Zjazdy przedstawicieli wszyst
kich górskich regjonów Polski (wrocz
nie) - w skromnym zakresie, i 

2} podobnie do. zeszłorocznego 
"święta Gór" zjazdy w wiC'lkich roz-

:....; Ja wim? 
miarach (co dwa lata), jak w r. ub. w ;....;: No co? 
Zakopanem. 

• • '. <:;...;l Aha. Ja 'Powim: .,A gitn Moa-gen pą ... 
Tak WIęC UIz~dzany w r. b. "ZJazd me 'Puł'kQlwnik Wos ia n<>jes? CQ Bly. 

Górski" o.dbędzie się w skromnych ra- I chać co? 
mach. Na miejsce zjazdu obrano Sa- - ZwaTj.awa1iście? Chcede. żeby waB 
nok, punkt centralny naszego łańcucha, pa,n pulko,wnik z miejsca zamknął? Co 
gór, poło.żony w Beskidach Środko- warto\vnilk powinien zl'obit'? Co 
wych, a obfitUjący w przepiękne mało wy zrobicie, iak ~będzie szedł pan p'uł~ 
znane krajobrazy. Termin Zjazdu: 14 ilwwnir . ? 
dQ 17 sierpnia b. r. ~ Na WHn śl . , 

ZJ'azd grom d . d t . j l' - o pO'mv cle. 
. . a Zl prze. s aWlC e 1 ;....;: Och już wim, prze/kłułbym go z ba'll-

wSZystkICh regJonów gOTskICh i orga- netem! 
n~zacyj~ pr~cuję.cych nad zagadnie- - A co zrobicie, jak w nocy do was 
mem gorskIem, celem wzajemnego po- ktoś się b~dzje z;bli~an 
znania się i powzięcia uehwał W spra- -' Wezme karabY'na i krzykne: "Ty 
wie organizacji. działalności i rozwoju łobuz, gdzie i.dziesz, gdzie? Nie wisz, że 
wyłonionej z Komitetu "Święta Gór" p~n k~~l'al tu lazyć nieo"po'zwol'~l. Ty glu
stałej instytucji pod nazwą Związek 'Pl myshs, ~je ja czy hasło po'Wun, co? Ty 
Ziem Górskich". " hasł<>. "kl'?ików" nie możes'z wiedzieć. bo 

Przewodnictwo Komitetu Organi- to ~i~emUlca. Uczeka.i etl:l!d, bo 'PrzYJdzie 
• '. •• iPam. ~ap·raJ, to o.n .czy da! 

z.a~rJnego "ZJa~du Gorskle.go W .Sano- '-' Z waB Koziabr6dka, to będzie dziel- . 
ku , którego. pIerwsze posIedzeOle od- ny wartowniikl 
było się dnia 1.3 bm., objęli: p. gen. = Uj ,parnie Ika~ra,lu, t<> mote na kucki 
dyw. Kasprzyckl Tadeusz, min. spraw da. sze urlop zrobic? oo? 
wojskowych, jako przewodniczący, i :;...o Onapewno!! Tyl,ko ja,k was wy_ 
p. inr.. Bobkowski Aleksander, wice- ornactlę na wartę, to odrazu tpopro.,ścię pa
minister komunikacji, Jako wiceprze- na ,'PQruczni,ka, żeby wa~ zamknął. 
wodniczący. Z ramienia Komitetu :-: jan .lka.?,ral ~artu.Je. . 
działa Wydział Wykonawczy z sekre- b a me za.rtU.l6. Na warC'le, trzeba-
t . t W .~. y wyznaczyć za msze drugiego żolnit1rza 
ar,la em w arSZaWIEl, Mokotowska 61 'żeby was pilrnO'n"'ł T"cy ,,~ ż >. I' m. 31, tel, 9-01-84. -_ . n_.... Z w"", °K~l~~e 



Lipiec 
Kalendarz rzym.-kat. 

Piątek: Krystyny p., Ku
negundy 

Sobota: Jal-óba np., Kry
sztofa m. 

Kalendarz dowia6skl 
Piątek: Lubomiry 
Sobota: Sławosza 

Piątek Słońca: wschód 3,39 
..... zachód 19,57 
Dlugość dnia 15 g. 58 min. 
Księżyca: wschód 10,4..9, zachód 21,31 

Faza: 6 dzibń po nowiu. 

I~ru~ redaktii i adminiUTaljj W tg~lt 
telefon redakcji ł adminłstracjl 173-5.1 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla i~ter .... łc5. 

od 10·-12 
_ ±s .. __ _ 

NOCNE DY~URY APTEK 
Noey dzisiejszej dyżurują apteki: Ka

hane (2yd) Limano\yskiego 80. Trawkow
ska, Brzezillska 56, Koprowski (2yd), No
womiejska 15, Rozenblum (2yd) ~ródmiej
ska 15, Bartoszewski, Piotrkowska 95, 
CzyńBki, Roldcińska 53, Skwarczyński, 
Kątna 54, Siniecka, Rzgowska 59, 

Pogotowie mleJslde: tel 10'2-90. 
Pogotowie P_ C. K.: t",l. 102-W. 
Pogotowie ube~pieczalnl; tel. ~-10, 
Straż: tel. 8. 

TEATRY l.ÓDZKIE 
Teatr Miejski - "Madame Z." 
Teatr Letni (park Staszica) - "Mąt o 

dwóch ;;onach". 
Teatr Letni (ul. Piotrkowska) ~ .. Roz

koszna dziewczyna". 

KINA l.ÓDZKIE 
Corso - ,.Ja mam temperament" 

"Szczęście na ulicy". 
Capitol - ,,~wiat iuzie napnód" 

"Dwie Joasie". 
Ikar - .. Wiktor czy Wiktorja" i "Nasz 

chleb powszedni". 
Mimoza - "Jasnowidz" i "Papua". 
Przedwiośnie - "Królewski sobowtór". 
Palace - "Takie sa., dziewczęta". 
Rialto - "Książę '\Voroncew". 
Stylowy - "Człowiek, który rozbił bank 

w l\fonta Carlo". 

POGODA WCZORA.J 
. K0l!lunikat łódzkie.i stacji meteorolo

glCZ~CJ przy miejskiem muzeum PJ;zy
rodmczcm w parku Sienkiewicza na 
dz~eń 2? bm.:. Temperatura w ciągu doby 
ubH'gł(']: naJ wyższa plus 21.4, najniższa 
1~.7.. ~arometr: 7i2.5. Tendencja: wzrost 
clśmcDla. Umiarkowane wiatry miej
scowe. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
) W dalszym Ciągu temper. ok. 15 st. 
~ ogoda o zachmurzeniu zmienncm małe-
Jąccm. ' 

KOMUNIKATY 
Teatr Letni w Parku Staszica 

Dziś i codziennie o godz. 9 wieczorem 
arcywesola farsa Kratza Mąż o dwóch 
żonach". Niecodzicnny hu~or i świetne 
wyk?nanie dają gwarancję, że z przyjem
noścIą można spędzić wieczór w uroczym 
Parku Staszica. 

Z POlskiego Tow. Turystyczno. Krajo. 
zna~czego. W dniu 26 lipca odbędzie się 
wycle:c~ka 'tere.no'zna \Vcza do Dąbrówki, 
BIałe] l Ozorkowa. Wyjazd iZ Łodzi tram
wajem. :z ..,Rynku Bałuokieg·o w niedzielę, 
o ~odz. 6,.? rano, powrót do Łodzi w go-o 
dZIDach wleczo·rnych. Przewiduje się do 
przejścia pieszo około 20 km. Koszt dla 
czł{Jnków 1.50, dla gości 1,80. Zapisy 
przyjmuje biuro oddzialu. Al. Kościuszki 
l, II. p., ofic,"na w piątek, Zł. b. m., w 
godz. od 18-20. 

PRZED WYBORAMI 
Pra.ce przedwyborcze rozpoczynają się. 

Zgo.dnle ·z zarządze.niem komisji wybor
czeJ 24. b. m. w trzech lo.kalach, a miano
wicie przy ul. Pomorskiej 16 (gmach Rudy 
miejekrej) ora:z w szkołach przy ul. Ce
gielnianej 26 i Targowej 24, rozpocznie 
Jnace nad sporządzeniem spisów wvbor
czych 2iOzaangaźowanych -pracawni,ków. 
Praca ta trwać będzie codziennie od 16 (io 
23. za co ura cOlYnicy otrzymają po 7 zł 
dziennie, aż do dnia 1 siel'1mia ,,·łącznie, 
kiedy to praca zostanie zakOllczona. Każ
dy prawlynik sporządza listę dla jednego 
obwodu wyborczego w trzech egzempla
l'zach, które w dniu 1 sierpnia ?:Ostaną 
wręczone 'komi"jom okr~golYyrn. które w 
okresie orl !) do 113 sierpnia r. b. wyłoil\ 
do p'ubliczn('~o we.lrzenin i 7.l(łoszP!1ia rc
k,lamacY.i pl'Zez \vyborców. Dnia 1 sierp
nia ukaże się o'/ol"loszenie {J skladzie osobo
wym komisii okręg'o'wych i obwodowych, 
tudzież miejsce i ~odziny urzędowania ko
miBji, podziale miasta na a<kręgi i obwody 
wyborcze. 

Czytajcie i abonUjcie 
. "Jlustraeję Polską" 

Numer 171 ORĘDOWNIK, sODota, dnia 25 lipca: 1936 Strona 7 

Dalsze zwolnienia narodowców 
W tcię~ieniu lJ,.~ebywa jeS'~c~e tylko dwóch narodowc~w,-: 
ProceS' o ~a.jścia na ~ebraniu do~o 'I'Ców (101nowych WYJasnł 

rolę socjal - kO'fnun?l 

L ó d ź, 23. 7. Większość narodow- mucą opinję publiczną fałszami na te
ców, aresztowanych w związku z zaj- mat tych zajść. Również ujawniła się 
ściami na wiecu dozorców domowych, ciekawa rola niektórych działaczy cha
została już zwolniona. Ostatnio zwol- deckich, którzy współdziałali z bojów
niono b. radnego Antoniego Belkę wraz ką SOCjalistyczno-komunistyczną. Bo
z 6 innymi, tak, że obecnie w więzie- jówka ta, napadając na rozpoczynają
niu przebywa już tylko dwóch Bursie- cego przemówienie b. radnego Belkę, 
wicz i Laskowski, którzy prawdopodob- dała początek zajściom. Wśc~ekłość ży
nie w najbliższych dniach wypuszczeni dowskich pisemek pochod.Zl stąd, z~ 
zostaną również na wolność. czerwoni posługacze zostalI wyrzucem 

Cała opinj a narodowej Łodzi ocze· z sali przez zebranych i w ten sposób 
kuje z niecierpliwością procesu w I unikniono walki bratobójczej p~~ię(tzy 
związku z temi zajściami. Wówczas chrześcijaninami, co jest przecIez naJ
wyjdzie na jaw cala perfidja żydow- gorętszem życzeniem żydostwa. 
skich pism, które systematycznie bała-

"Wszelkie zakusy na Gdańsk 
odeprzemy siłą" . 

WielIca 'łnanifeS'tacj.a w S'Pł'awie Gd(UlSka - 66-tysięc~ny 
tłum, 'łnanifeS'tu.je Pł,zeciw zal~uoS'nł nie'łniecki'łn - Uchulale

nie re;~olucji 
L ó d ź, 23. 7. - Wodny Rynek. Na pleSI1l, zebrani wysłuchali i uchwalili 

placu targowym nieprzeliczone mro- następującą rezolucję: 
wie głów ludzkich kołysze się, i szumi. "Zaniepokojeni ostatniemi. wyda
Zatlzymują się tramwaje, a z nich rzeniami na terenie wolnego miasta 
wysypują się nowe tłumy, delegacje, Gdal'lska, spotęgo\vanemi przez nieby
poczty sztandarowe i t. d. Z przyle- wałe, co do treści i formy wystąpienie 
glych ulic: Głównej, Targowej i Ro- prezydenta senatu Gdailskiego stwier-
lticińskiej napływają ciągle nowe fale dzamy, . 
ludzkie . .sztandary i p)'oporce ustawia- że port gdański jest drugim portem 
ją się wiellcem na środku rynku i ło- Rzeczypospolitej. Z tego faktu płY!lą 
pocą różnorodnemi barwami nad gło- wszystkie dobrodziejstwa dla W. 1Vha
wami tłumu. sta, którego zarządcy wystrzegać się 

O godzinie 7-ej orkiestry odegrały muszą polit~rki' i manifestacyj, zakłó
jedną zwrotkę "Roty", poczem zaczęły cajQ,cych spokój i normalne życie mia
się przemówienia. Zwarty przeszło 60- sta porto\ ... cgo. 
tysięczn~r tłum słuchał uważnie słów '\Vszelkie próby podważenia praw 
o polskiem morzu, o dwu źrenicach Polski w Gdallslm spotkają się ze zde
Polski _. Gdyni i Gdal'lsku, o ważności cydowanym oporem całej Rzeczypo
tych portów dla rozwoju ekonomicz- politej, ldórej prawem i obowiązkiem 
nego i politycznego Rzeczypospolitej, jest, stać lla straży pokoju nad Bałt y-
wreszcie o nieustannych zakusach kiem. 
krzyżackich na ziemie pomorskie, nale- Oświadczamy, że rewizja obecnego 
żącu od wieków do Polski. Tłum słuchał statutu gdańskiego, może pójść tylko w 
i burzył się. Co chwila przemówienia kierunku rozszerzenia w Gc1al'lsku u
przerywały potężne okrzyki: "Gdańsk prawniell Rzplitej Polskiei.,która jedy
dla Polski i dla Polaków", "Wszelkie nie może zabezpieczyć całej ludności 
zakusy na Gdańsk Odeprzemy siłą", warunki ~wobodnego, kulturalnego, 
"Nie damy Gdallska" i t. d. politycznego i gospodarczego rozwoju. 

Po przemówieniach wszystkie 01'- Z podpisaną rezolucją delegacje 
kiestry odegrały "Rotę". Obnażyły się związków udały się do Urzędu '\Voje
głowy kilkudziesięciotysiQcznego tłu- wÓllzkiego, wręczając ją wojewodzie 
mu, z tysięcznych piersi zerwał się łódzkiemu. Po zakollczonych uroczy
potężn)' śpiew i szedł jak wicher w stosciach policja zaaresztowała kilku 
miasto. agitatorów komunistycznych, bron i !'J,C 

"Nie damy ziemi skąd nasz ród..... ich przed samosądem wzburzonej lucl
Gdy umilkły ostatnie echa potężnej ności. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Rękawicznicy grożą strajkiem. Ro

botnicy, zatrudnieni przy wyrobie rękawi 
czek, podjęli akcję o podwyżkę płac. 
I'rzemysł rękawiczarski w Łodzi za
h'mlnia około 1500 pracowników, wtem 
większość chałupników, którzy wysunęh 
żądania podwy2ki płac i zawarcia umowy 
zbiorowej, grożąc, w razie odrzucenia po· 
stulatów, strajkiem. 

Konferencja w sprawie zatargu poń
czoszników bez rezultatu. Na odbytem 
w lokalu stowarzyszenia przemysłowców 
pończoszniczych posiedzeniu komisji dla 
ustalenia spornych warunków w pr7.e
myśl e kotonowym, nic zclo'lano uzyslmć 
porozumienia w szeregu sprawach i w 
związku z tem spór przekazany został do 
rozstrzygnięcia w drodze arbitrazu, okrę
gowemu inspektorowi pracy. Chodzi o 
niektóre punkty taryfy płac, wynagro
dzenia za postoje itd. 

Z RYNKU PRACY 

Funduszu Pracy w Łodzi podaje poniiej 
ilość osób, poszukujących prac~'. zareje
stl'owanych do dnia 18 lipca 1936 r. na 
terenie woie",ództ,,·a Łódzkiego, 11 miano
wicie: Łóclź, powiat łódzki i łęczycki 
3:l79t o"ób, l{aliGz, powiat kaliski. kolski, 
konińBki, turecki i wielUlwki 2 U8 osób, 
Pabjanice, powiat laski i sieradzki 3280 
o.<,ó]) , Piotl,ków Tt'yb. i powiat piotrkowski 
1291 osób. Radomsko i powiat radom
Rzczallski 1051 osób, Tomaszów l\Iaz. Ii 
po~' iat brzezillski 3433 osoby razem 
47267 osób. 

\Vojewód'zkie Biuro Funduszu Pracy w 
Łodzi ,podaje poniżej stan zatrudnionych 
robotników na robotach publicznych w 
dniu 18 Jj'pca 1936 1'. na terenie Woje-
wództwa Łódzkiego, a mianowicie: od
dział w Łodzi 6488 {Jsób, ekspozytura w 
Kal'is7.U 1 '520 osób, e.kspozytura w Pabja
nicach 2545 osób, ekspozytura w Piotrko
wie 1785 {Jsób, ekspoz)'tura w Radomsku 
792 osoby, ekspozytura w Tomaszowie 
Maz. 1419 osób, razem 14549 osób. 

!!!3 

Wyrok 
na iydów-komunistów 

ł'~ ó d ź, 23. 7. - Wczoraj podaliśmy 
wiadomość o rozprawie sądowej prze
ciwko Żydom-komunistom, wśród kt?
rych, jakby przypadkowo, znalazł SIę 
jeden Polak. 

O~karżeni należeli do wywrotowej 
"elity" i piastowali wysokie godności 
w partji. 

Późnym wieczorem, po naradzie sąd 
skazał: Izraela Auerbacha na 3 lata 
więzienia, Chanę \Volkowicz, 3 lata 
więzienia, Gitlę Brochsztajnównę, -
4 lata, Kałmana Raca -:- 2 lata i · Matu
siaka - 2 lata więzienia. 

Proces przeciw b. l,ekarzO'wl 
m'iejskiemu Pabjanic 

L ó d Ź, 23. 7. Onegdaj przed sądem 
okręgowym w Łodzi rozpoczęła si~ 
sprawa przeciwko byłemu lekarzowl 
miejskiemu w Pabjanicach, 35-1etnie
mu dr. Mieczysławowi Grzegorzew
ski emu, oskarżonemu o prezprowadze
nie zabiegów, mających na celu uchro
nić od służby wojskowej osobę syna 
fabrykanta pabjanickiego Leonarda 
Rensza. Na ławie oslmrżonych zasię
dli wraz z dr. Grzegorzewskim Leo
nard Rensz, ojciec jego Józef Rensz1 
oraz Mendel Łaznowski, b. ławnik ma
gistratu miaśta Pabjanic. Łaznowski, 
tak mówi akt oskarżnia, pośredniczył 
pomiędzy dr. Grzegorzewskim i Ren
szem i pobierał honOl'arjum za prze
prowadzenie nielegalnych zabiegów. 
Rozprawa potrwa kilka dni, szczegóły 
podamy w następnym numerze. 

KRONIKA SPORTOWA 
Trener olimpijski zapaśniczy w Łodzi. 

Dq Łodzi przyjedzie trcner polskiej zapa
śniczej drużyny olimpijskiej, p. Foldeack, 
który w ciągu trzech tygodni będzie tre
nować zawodników łódzkich. Przyjazd tre
nera olimpijskiego pozostaje w związku 
z przygotowaniami łódzkiego okręgowego 
związku atletycznego do rozpoczęcia sezo
nu, Móry będzie obfitować w cały szereg 
ciekawych imprez o charakterze nawet 
m'ędzynaroclowym. Pobyt p. Foldeacka w 
Łodzi przyczyni się niewątpliwie do pod
niesienia poziomu łódzkiej atletyki Poza 
treningami w Łodzi, trener będzie rów
nież odbywał tren.ingi na prowincji. oczy~ 
wiście tylko w tym wypadku. jeśli w tych 
ośrodkach znajdować się będą sekcje atle. 
tyczne. \V ramach trzytygodniowego po
bytu będzie zorganizowany również na te· 
renie Łodzi specjalny kurs dla sędziów za" 
paśniczych, który prowadzić będzie p. 
Foldeack. 

Trasa wvścigu szosowego ,hn. ś. p. Sier
pmskiego. Szosowy wyścig kolarski o na
grodę przechodnia, im. ś. p. Władysława 
Siel'piliskiep-o zostanie w niedzielę roze
grany po raz szósty z rZf!du i trasa jeg() 
będzie taka sama, jak w roku ubiegłym, 
a mianowicie: Łódź - (Plac Reymonta) -" 
Pabjanice - La . k - '\Vacllew -- Wola Ka .. 
mocka - Piotrków - \Volbórz - Toma.
S7.ÓW - Uiazd - Rokiciny - Będzelin -" 
Brzeziny - Stryków - Zgjerz - IIelenó
wek - Łódź. :--leta znajdować się bę{}zie na 
torze w Ilelenowie. Sr.dzia, głównym wy~ 
'cigu bedzie p. Krachułec. 

Ł6dź - Warszawa w zapasach. Tego
roczny sezon zapaśn:czy Łódź rozpoczyna 
meczami z reprezentacja, \Varszawy w Ło. 
elzi. Obie drużyny ma ja, wystąpić w swo
ich najlepszych składach. 

Na sreb'ł'ny'ln el.·;j·anle 

"Ta'k,i,e Są d ziew'częta" 
Kino "Palace" 

Jeszcze jeden film z życia "dzicsięciu 
tysięey", tylko, że tym razem nie życie 
miljonerów jcst atrakcją obrazu, lecz do
bra gra Caroli Lombard. 

Jest to historja trochę niefortunnej mi
łości, gdzie .. mia" IV żaden sposób nie chce Redukcje w "Zjednoczonych". \V 

związku z brakiem surowca w zjedn. 
zakł. . Scheiblera i Grohmana wypowie
dziano pracę około 500 robotnilwm, za
trudnionym na przędzalni cienkoprzędnej 
oraz na przędzalni na Księżym Młynie. 

KRONIKA WYPADKóW si~ przyznać <!-o tego, że kocha. "On" jest 
mll.lonerem l napra.wdę sympatycznym 

Na froncie pracy. Związki zawodowe 
interwenjowały w Zarządzie Miasta Rudy 
Pabjanickiej. Odbyła się konferencja z 
hurmistrzem Grzybowskim, w wyniku 
którcj Zarząd miejski poszedł na ustęp
stwa i postanowił rozszerzyć roboty pu-, 
hliczne z 3-4 clni clo 5 ani w tygodniu, by 
dać możność dostatecznego zarobkowania 
380 robotnikom. 

\V sprawie przci'zercgowania robotni
ków do innych gl'np pla.cy, oraz redukcji 
CZf;~ci robotników w widzcwski('j manu
fakt.urze na oddziale drukarni, ocU)yly się 
konferencje z przedstawicielami .zw. zaw., 
na których ustalono warunki sporne i 
zatarg został złagodzony. 

W firmie Jelenkiewicz (Al. Kościuszki 
nr. 10) Odbyły się rokowania ze względu 
na spór, jaki powstał na tle wypłaty ur
lopów. Uzyskano w wyniku konferencji 
porozumienie, (x) 

4.7 tysięcy poszukuje pracy, a 17 ty
sięcy zah'uJnianych. Wojewódzkie Biuro 

Źle trafił. Na ul. Mostowej na prze- chłopcem, a .. jej" mama gwaltawnie chce 
Ch,Odzo.cego ~ndrzeJa .Ró.z~ę, zamies.zk~-I cór.kę wydać zamąż za ta'kiego CZłow,ieka. 
łego v: RudZIe P~bJal1lck~e], napa.dł .I11]OŚ Cóz SkOTO sama ukochana opiera się i 
Of;~bUlk, pod~hmlelony. l uzbr.o.lony w plata narze·c:zonemu figle, zamiast paść w 
~óz. Nal?astlllk, zagroz1wszy nozem, przy rami{Jua. Wogóle jest to film, w którym 
V' Ilory Jcszcze Jedn.ego to\'mrzyszące&o mimo, że akcja wciąż się kręci koło mi" 
mu koml?ana,. USIłował .obezwladn?~ łości, nikt nikomu w ramiona nie pada ... 
Hózgę: ktory mIał przy s.oble odważmk nawet w ostlltnim akcie. Nawet ślub. u
dwuk~lowy n~ sZ!lUrku l ~dcrzył na- dzielany przcz kapitana. okrętu, nie zmie
]l~stmka z_ ~aJ.ą Sl!o.,. że te,nze pad~ ~ez nil nastroju - panna mloda zamiast we
P17:y_tomnoscl. Dl Ugl, Ul.e. czpkuJo,c. lo,nu ma lla sobie Ciepły szlafrol{ a nogi 
uml\nął. Rannym napastmkJC'm oka7.ał , .' . ' 
8i~ .2 -l<,tni .Aaolf Rabcze, bcz stałego m,oczy . w ,~orące] wod~le .. z gor.czycą ! 
mlOJsca zamlCszkama, znany awantur- Q.:;tatm bo" l<'rr: kawal, ,zlOb:on~ nalZec'lO
ilik. Habez<'go, l<tóry odniósł pęknięcie nemu, omlll me naba\\ Ił Jej grypy. 
czaszki, przewieziono do s7.pitalo. w sta- ~tO\\ em beztro&k~. peł_na tCI?peramen-
nie cięikim. (k) , tu. 1 humoru komed]a. homed.la, na któ

reJ naprawdę można się śmiać. 
Napad bandycki. W MłyniBkaeh pod 

Łodzią trzech zamaSlko,wanych i uzbrojQ
nych w rewolwery bandytów napadło na 
mieazkanie nauczyciela Romana Czaj'kow
skiego. Po sterol'yzowaniu domowników 
zlodzieje zrabowali różne przedmioty na 
sumę 1 tys. złotych. 

-

Dodatki składaj a, się z PAT-a i kornedji 
rysun:kowej. m-t 

Dając zarobek Żydowi, przy
czyniasz się do pozbawienia 

chleba i pracy tysięcy 
Polal,ów! 



~l'On8 a bRĘDOWNIK, ~101)o{a, linia 25 npc&: 1936 

~ Węgiel - Koks - Drzewo ~ 
Biuro sprzedaży 

Giesehe Sp. Ake. - Łódź 
ul. Srebrzyńska 1.2 Telefon 215.36 1.3'.I~ 
Sprzedaż pierwszorzędnej jakości g6rnośląskiego węgla z własnych 

kopalń "Wilson" i "Ligoń" w wszelkich gatunkach oraz 
koksu i drzewa opałowego 11 14749 

Skład Fabryczny BR. lllSlnSHI 
E.ódź, ul. 11 Listopada 5 

Dobry zarobek 
Każdy posiadający(ca) złotych 
siedem, zarobi dziennie 'l zł. 
Artykuł ,sezonowy codziennej 
potrzeby. Sprzedaż masowa. 
Zgłoszenia osobiste: KaU.z 
ul. Bolesława Pobożnego 
17 m 7. D ust( 

Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ 

~l. Koperuika 22 

Tel. 112.01 

Oddziały: wewnętrzny i chi-

N'nmer m 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 13351/8 

PLAC ~' 
o 
U') ... 

z nrewykończonym domem miesZlkalnym i przynaleI,nośei~ 
mi w dobrym. punkcie handlowym m.iasta Wrześni do sprz&! 
dania. Komunalna Kasa Oszczędności miasta Wrześni. 

poleca: wełny, iedwabie. białe pł6tna, lniane pł6tna. firanki, pończochy, 

rekawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w nainowsze modne materiały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

rurg. I::lzczepienia psów i koni Ostrzeżenie I Uwaga!. 
S t ~ z Y ż e n i ~ psów. l kon!. Pr~y upala~}l niev.'olno z!lniedby- f~~~1~J>ro~ErI~~N;~yc~te~:azma; 
kąpIele dla psow. KUCIe kODl wąc dia ŚWIn, kr6w .. drobIU prayv- nieruchomości!! dobrze się rentu
nitowanie kopyt. Przyjęcia dZlweJ Centralm.y nflChalo',:,skle- jącą w śr6dmieściu :poz~ania 
w h d . d 8-1 - d 3.6 g9· ządać orygl!lalne ol?akowa- sprzedam. Oferty przYJmuJe F. 

przyc O Dl o I o me w aptekach I drogerJach. Janowski. Poznań, ulica Kwiatoo 
n 11 804 zd 69 778 wa 6. zd 69 791 

Nagłówkow • .rowo Cłlw5to) 15 grOtU y, k&tde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykła.d; z 1'892" n 2'N5. d 1790 

dalsze słowo 10 gr06zy, ~ liczb - Jedno słowo. 1 ł. d.. ... 1 słowo. 
1, w, S, & - kaM. stanowi 1 ełowo. J adno ogło- Drobne ogtonen-la w dnI !powszednie pns)'jmnfe 
a,ani. nie moi. przekracza!! 100 ałów. wtem 

6 nagłówkOWYCh. Ogłouenia 1Ńród drobnym: l-lamowJ mllimetr 30 II1'OIIZJ. 411, d. god.l. 10,30, w soboty i dni prucmwi __ 
łtczne pnyjmuja eię do godz. 10,15 . 

.. i. DOMY o PARCELI." Kiosk 

.. .. 0~r6d koncesją, pewna egzysten-
cJa przy bardzo ruchliwej ulicy 

~O~ . spowodu chorob.y ąprzed::!m. - Gospodarstwo 
skladem w mIeśCie (IOW. §remski Oferty Orędownik,! Poznan od 15-25 m6rg w dobrym 
dobre polożenie tamo sprzedam. zd 69 1320 bliżej stacji kupie. Oferty Agen-
Czeslaw Bogdaszewski, Jarocin F d 29 tura Orędownika Strzelno. 
Powstańc6w 23. zdg 69 628 or zd 69741 Piekarni 

9ryginalna karoserja, 4 drzwiowy. pierwszorzednej POS1)UJ!ruję celem 
Dom JaI!: .nowy opony pół balon. oka- Wiśnie dzierżawy. _ Zgloszenia z poda-

piętr~wy, kuzni~. warsztat stel- ~l~~Ii>o~~~d 6rfi~ty Orędow- jablka, śliwki kupuje Fabryka niem, warunk6w: A~entura Orę· 
maski w dobrej okolIcy 9000,- Marmelady śledziński. Wronie.~- dowmka, Wolsztyn, Rynek 4-
wpl!lty 700.0,- B~och, Poznali, 270 ka 17. zdg 69717/18' n 14951 
Aleje Marcmkowsklego 15. • 

zd 68 044 m6rg. bardzo korzystne, prIDla bu- Lampę 110 ______________ oldynkl, bogate Inwentarze 30000, • .,. 
wpłaty 15000 - Stawski, Poznań benz.ynowa (Jama) kupię. ZgrO- !1l6rg bhsko Poznama przy. s~s)e 

Domek Sapieżyński io b. zd 69 893 szemą F.rancIszek Jaslk, Jarocm, mwentarze !;:ompletnę, obJęCIe 5 -----.-'-:..;........;.------

~~~i~O~~~~y~a o~~~~ę~n...: .. 10 MAJĄTKI ... ~;:'6. ;:~ ~1:h~i~i"~b\. Poznan, PiJ~9 ~~2 aj Slu:::~a don'Wwa _ 
Oferty Oręd~-:r~bk8J'0znań • ..,18, DZIERtA WY _ .... "'23 ROZMAITE" Jakiejkolwiek m. 

Gospodarstwo .. . • posady szuk.am u samotnych. - ;;.......;.;.--G---d--.--=::....::.::....::.:;; 
Dom anulacyjne 72 morgi buracza- Gwarantowany Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 541 OSpO ynl 

mnil'jsz~ z pipklIrnią w J)owiato- nych przy Szamotulac.h, w\llaty 3 gościnięc wraz skladeIl'l; kolonja,l- . Akuszerka. b) l średni wiek, do wszelkich prał!! 
wym mlP§Cle lub przy Poznaniu tyę· rl'Rzta amortyzacJa: :Przy?yl- '1ym . Jedynr we W.SI yvskaze I)nzlela l?oracl. DyskrccJR.. ł.6dź. nni ~~~~gnaa t~i!~~cjgo~~e z~,;:,!~dd<;; 
kupię got6wką. Ofprty Orędow- ski, Szamotuly, NOWOWIeJska 20. HzwaJkowskl, rozleWnIa PIWR. - ZerOmsklego 54. telefon 132-36. 100 lekarza kawalera. Oferty Kurjel' 
nik. Poznań zd 69 884 n 1!i 060 Kórmk. zd 68189 n 1!i 094 ._ Poznań~ki zdg 69 336 

dam za wskazaJ1i(' stalpj pOSIIdy 

II:.~ ... P.IE.N.J.Ą.D.Z .. ~ .. biuralistki. kR.sjerki. wyn)czycie!- . Młodzieniec 
ki.. Oferty leśno żwijowiec, p. od 18-22 lat może sie zglosić 'IV 
MIędzychód n. 'V. zd 69329 praktyke leśnictwa. kt6ry może 

Spólnik 
~(I filji w Poznaniu. zaw6d obo
Jętny potrzebny. - kapitał okolo 
2500.- Orędownik. Gostyń. 

J lacić 3.5 zlotych za utrzymR.nie. 
Panna Zl:Ioszenia do: Zarząd le§ny Bo-

porząnnej rodziny j~zyk polski r9wicc - leśnicz6wka P. p .• Taro-
niemierki 100,- zł poszuku~e po- cm. zd 69 624 

n 15050 . OGÓLNOPOLSKIE 
• < 

sady do POIUOCX w składZIe. C 
Toruó - 12.55 .. Co m6wia licz- Oferty Kurjer lJozna1lski holewkarz . PROPONUJEMY 

LAMPOWI.eZOM . by" - DOl:. roln.: 14.30 muzyka zdg 69 12G samodziplny. dobry fachowiec na 
Sobota. 25 liDca. oOl:odna (olyty): 18.00 .Nasz orD- stale od 1 sierpnia potrzebny, 

6.30 audycje ooranne _ 11.57 l:ram": 18.10 .. '''\azanki forteoia- na sobote: Rządca Oborniki, Rynek, skład sk6r. 
syznal czasu: 12.03 koncert 00- nowe w wy. C1-tarlie Kunza" - lat 34, zami/owany n 15 057 
ludniowy w wykonaniu OrkiestrY olyty, 17.00 Budaoeszt. Mu.zyka ta- poszukuje posa· 

lat 22. posiadający dom z ogro. Tadeus.za SeredYń.skie!!o (ze Lwo· Sobota. 25 lipca. neczna. 17.15 Analia (Nat. Prozr.l Poznański 
nem w mieście Z' braku znajomo- wal: 13.05 dziennikooludn iDwy; Lwów _ 12.55 .. ~fazik wef'olei ~uf~kiie~fraicf~:i. 17.40 Paris P. 003 
ści poszukuję panny z gotówk!! 15.35 wiadomości JrosoDdarcze: - wyobrRźni" (Aneop-dDty o Pinet- U d'k d 
4000,- ł,askawe oferty z foto- 15.45 .. Hipek chce miee order" - tim: 14.30 .. Koncert życzeń": 18.00 18.00 Praaa. Mqzyka. l~kka. - rzę n1 gospo arczy 
graf ją. OrGdownik. Poznań wesola audycia dla rlz:eci rołDrl· Silva rerum: 18.05 recital wiolon- M. Ostrayva. ~ecltal SOlewa.czv. ka'Yalcr. lat 34. praktykujący w 

zd 69 835 szy.ch (ze Lwowa): 16.00 ko-nc~rt czelowy Jana Seba<5tiana Barwiń- 18.30 RadIO Parls. l\Iuzvka lekka. maJątkach Wielkopolski. nabyw· 

E .' SOIISt6w .. WYk.: Wanda Made1c,- skiezo:' 18.25 lwowski feoUetDn ak- 19.00 Anfflja (Nat. ProJrr.). - szy w~zechstT!:mnego doświad-
SPRZEDA"'E li wa - ŚPie"Y. L'macy Rosel)bąum tualny: 23.00 mu.zYka tanecZlla na Koncert orko woisk()wei. Berlin. a poszukUJe .posady. Oferty 

,.'.' ______ 6
iiiiiiiii 

__ ... - fDrtep. u ako-mo .. KalZlmJerZ olYtach .. P6idź i zatańcz". Koeniltswusł. PoznańskI zdg 66747 
- BllI!sch'ke - wiolonczela: 16.45' Ludowe o·ieoo.i i tallce. 19.05 Ry-
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FRANCUSKA POWIEś6 ROMANTYCZNA 
8) - Co słychać nowego'. - spytały 

- Czyliż te piękne przedmioty nIe dziewuchy. 
Gdy otworzyła. okienko, pod które m zelI tylKo zecnce poJecna.~ z nim d~ 

znajdowało się próżne gniazdko pl1- miasta. Ale temu Mira oparła sięi:lta
I3zki, błysnął stamtą.d wprawny w zło- nowczo. Chętnie byłaby chciała zoba.- -
to i mienią.cy się różnemi barwami czyć te pełne blasku miesiąca, ale wte
przedmiot. Drżąca z zachwytu przy- dy musiałaby porzucić Tricotrina, bab
ciągnęła go do siebie; był to naszyjnik cię, złotego koguta, Bebe i wszystko. 

Sł warte, żem się zbłąkała na chwilę? - Młody hrabia wrócił nies:podzla-
- rzekła z dąsem. - Ach, jakie ja nie i zabawi tu przez parę tygodni 
cudne widziałam rzeczy! I pośród tych - A co, nie mówiłam, że gdyby był 
wszystkich wspaniałości zasnęłam, a wrócił! - zaśmiała się rudowłosa. mle
podczas snu wszystko się zmieniło, o- czarka z triumfem. - Otóż to źródło 
toczyły mnie wieszczki, a gdy się o- bajki o wieszczkach. No, ale pieTŚcio
oknęłam, to wszystko leżało na moim nek nie jest zaręczynowy, to pewna. 

cennej roboty, ubrany niezapomiuar ~V miłości jej do Tricotrina, które-
karni z turkusów i opałów. go nie znal i którym pogardzał, jak 

fartuszku, a ten czarodziejski pierśoio- Łódź wracała do domu pośród glu-
nek obejmował wiązankę jaśminu. chego milczenia. Sarazin był zmęczo-

Placząc nieomal z radości, przylo· kimś w rodzaju włóczęgi, odgadł swe
żyła błyszczący przedmiot do szyi, go najpotężniejszego wroga. 
przejrzała się w małem lusterku i Bez tej bronią.cej jej skłonności, I 
zbiegła ze schodów do staruszki, która za wpływem swej dumy i chęci bo
właśnie zajęta była przyrzą.dzaniem gach v, łatwo dałoby się wciągną.ć na 
śniadania. drogę zepsucia. N apróżno zapewniał 

Jej słuchaczki oniemiały z uroczy- ny, babka zamyślona, serce Miry na
stego zdziwienia. Mira sama nie wie- brzękło dumą. 
działa o swojej przesadzie. Dumna Pies szczekał, biały kot mruczał, 
jak osoba, wybrana losem do czegoś nawet kogut zapiał na ich powita.nie. 
niepowszedniego, stała, uśmiechając Mira nie zwracała uwagi na swych fa
się z zadowoleniem do swego otocze- worytów. Nie była zupełnie zadowolo-

- Spojrzyj, babuniu! - zawołała, Ją, że zawiadomi Tricotrina o jej poby-
- czy to nie był książę z bajki? cie w Paryżu, jeżeli zechce tam zaraz . 

Stara spojrzała j cofnęła się. pojechać. Jej serce było jednak zanad-
- Ten bajeczny książę, to jakiŚ bo- to wiernem swemu jedynemu· 

gaty człowiek! - westchnęła. - Twoja przyjacielowi, ażeby miała się 
nia. na ze siebie. 

- To dziwne, - szeptała babka, Babka postawiła przed Mirą chleb, 
podczas, gdy dziewuchy przyjęły opo- miód i mleko, ale dziewczyna nie tknę
wiadanie Miry, jak artykuł wiary. ła niczego. Wiedziała aż . nadto, że jej 

szyja jest piękniejsza bez tej ozdoby, oddalić z domu, który on jej 
dziecino! ofiarował. ulegając namowom niezna

Nie bez obawy jęły wszystkie oglą- postępek był naganny. Weszły na 
dać błyszczący kamień w pierścionku. schody. 'vV jasnym blasku księżyca nie 
• - Dostałaś podarunek za nie.posłu- potrzebowały innego światła. Mira ro
szeństwo, - zauważyła staruszka ze zebrała się wolno, staruszka otworzy
~mutkiem: - któż zdoła przewidzieć, ła w milczeniu książkę do nabożeń-
01;Y to ci przyniesie radość czy zmar- ·stwa. 

- Dlatego, że ubrana jestem, Jak jomego; także i niezadowolenie zawsze 
chłopka, - rzekła, krzywiąc się, Mira. troskliwej o nią staruszki, która rzad'" 
- Gdybyś mnie widziała w jedwa,- ko :potępiała jakiekolwiek bądź jej ży
biacb, koronkach, które mi się należą, czenia, nie pozostały bez wpływu na 
to nie mówiłabyś w ten sposób. jej C!hwiejność. Młody wielbiciel Miry. 

- Które ci się należą? - rzekła irytował się słabemi postępami 8WO
stara, stawiając dymiące mleko.na ich zabiegów. Był przyzwyczajony do 
stole: - niema nikogo, dziecko, do ko- szybkich zdobyczy, a. nieprzewidziane 
go miałabyś prawo rościć o to preten- trudności drażniły jego dumQ i osła-

twienie? Nagle Mira przypadła do niej i ob-
Gdy babka oznajmiła, że czas odjeż- jęła ją. rękoma. 

~żać. Mira wyszła. dumnym krokiem - Babciu, byłam niegodziwa, _ 
i prawie bez pożegnania z pokoju. rzekła, - i żałuję z całego serca.. sje. biały pewnoŚĆ siebie. . 

- Jeżeli klejnoty zmieniają humor Wąrgi staruszki drgnęły. 
w ten SPOSÓD, muszą być przeto klątwą - To wystarczy, - odparła. z 'do-

Mira nie słuchała tych uwag. Stała - Trzeba się wziąć dG ostrycti 
w zachwycie przed wielkim, wyczy- środków, - pomyślał pewnego wieczo- . 
szczonym kotłem miedzianym, który ra, kalkulują.c, jak sobie radzić; - nie
jej służył za lustro i spoglądała na grę ma !'ensu napróżno grać rolę Fallsta; 
promieni słonecznych na swym na- jeżeli jednak istniała kiedykolwiek 
szyjniku. Babka była bardzo milczącą Gretchen, którą olśniewały i pociesza
w czasie śniadania, jakkolwiek jej ły klejnoty, to jest nią ta mała, pr6ż
ruchliwy język nigdy nie zwykł był na prostaczka.. 

tego świata, - ·szepnęła staruszka. brocią, kładą.c rękę na ramionach 
- Harda to dziewczyna i tylko po- dziecka, patrząc w oczy klęczącej. 

hańbi starą Mirelois, - zauważyła - A his.torja, którą nam opowie-
jedna z mleczarek. działaś, c.zy jest prawdziwą? - spy-

- Czy wierzysz w tę dziwn, histo- tah. 
rję? - spytała. ~ruga.. Oczy Miry spotkały się z jej Oc.zy-

- .Bywały. lUZ takle zdarzenia., - ma szczere i bez obawy. 
wtrącIła trzeCIa.. - Prawdziwą, babuniu! 

odpoczywać przy kawie. Mira. milcza- Mira. stała przy irodle z dzbankiem., 
la z rozdrażnienia, że jej błyszcząca przyniesionym do napełnienia, prze
ozdoba. wywołała tak mały podziw. glądała się w wodzie, myśląc o swojej 
Już cenne kamienie z jej szyi rzuciły doskonałości, a nie o wielbicielu. 

--:- G?yby tu by:ł mło~y hr~bia, to - To dziwne, dziwne! - mruknęła 
pOWle~zIałab:(m, ze to J~go. fIgiel, -I babka, całując zarumienioną . twarzycz-
zauwazyła pIerwsza z mowIących. . kę dziecka. - Niech cię Święci Pańscy 

Wszedł parobek od osłów. mają w opiece. Zmów pacierz, Miro. 
cień na jej młodą duszę. Były tak CE'n- - Mira! - szepnął tenże, stojąc po 
ne, że wszystkie tak drogie jej dotąd za. nią.: - to za pospolita praca dla 
przedmioty, nawet brunatna twarz mojej ksi~żniczki. 

Udaremniona pokusa babcI, obramowana bielą czepca płó- - Dla babci cho(I,:enfe PO wodę jest 
eiennego, wydała jej się zb)rt pospolitą. zanadto uciążliwe, - odparła., rumie- ~ 

. W dwa dni potem Mira leżała z o
twartemi oczyma w swojem bialem 
g~iazdku pod dachem, podczas, gdy 
pI~~s~e ćwier~anie jej ukochąnyclt, 
9mezdzlłcych SIę w bluszczu jaskółek, 
Jedyne Jeszcze dało się słyszeć z oznak 
~liskiego poranku i tylko poprzedzał 
Je kogut, witający pianiem wschód 
słońca. Serce jej było wzburzone. Ro
~anhrc~n! dres~cz przebiegł po jej ży
cm, a Jej nadZIemscy przodkowie 0-
trząsnęli się ze swego zaniedbania 
~ prz,Ypomnieli sobie o niej. Dotknęła 
Ją. wlelka strata, która jej zaślepionym 
oczom ukazała się w postaci niezmie
rzonych korzyści. lej dzieciństwo zni
kło na zawsze. 

Mira marzyła jeszcze na jawie o 
CUdownych rzeczach, które jej ozdobi
ły dni ostatnie; najwyraźniej owi 
nadziemscy przodkowie doszli do prze
konania, że trzeba sobie przypomnieć 
o odepchniętej i przysłali jej wyśnio
nego księcia z bajki. 

Wypadek ten zdarzył się w ten spo-
sób: ' 

Poprzedni ranek był bardzo gorący, 
nawet w starym, chłodnym ogrodzie 
klasztornym z jego głębokiemi, obfitu
ją,cemi gazonami murawy, z cichemi, 
pociemniałemi, licznemi drogami, ich 
nierozszemranem i pełnem bzowej wo
ni powietrzem, panował upał pod
zwrotnikowy. 

Dziecko za jakąś psotę miało tytu
łem kary nauczyć się jakiejś łaciń
skiej pieśni; skazana na samotność, 
utrwaliła szybko pieśń tę w pamięci, 
poczem z leniwem zadowoleniem wy
ciągnęła się na trawie. Upływały tak 
godziny, aż oto gałęzie poruszyły się 
nad nią, liście zaszeleściły i tuż obok 
niej stanął na ziemi młodzieniec, oko
ło lat dwadzieścia dwa mający, ubra
ny w ciemny aksamit, delikatny i 
piękny, z głosem jak muzyka, słowem 
ksią.żę bajeczny, jak to Mira zaraz po
wiedziała sobie. Zeskoczył z muru kla
sztornego, na który dostał się po łody
gach gęstego bluszczu i po raz 
pierwszy w swojem życiu Mira usły
szała niebezpieczny głos pochlebstwa. 

Niewinna, ale n!l-dzwyczaj rozwi
nięta próżność dziecka usłyszała w 
łaskotliWYCh słowach tylko pochlebną 
prawdę, że jej nadzwyczajny wdzięk 
skłonił nieznajomego do awanturni
C2l'ego wdarcia ,iJ,- w to święte miejscę 
I chwilą, gdy, jak mówił, ujrzał ją z 

drogi. Mira nie zrozumiała polowy t~- _. Więc_ idziesz do buku? - spy- niąc się· 
go, o czem ją. zapewniał, widziała ty 1- tała stara. - Co do 
ko, że był piękny! Z bardzo zaczerwie- - Naturalnie! tam widzieć, 
nioną buzią" przelękniona, w blaskach Ale gdy Mira przybyła po połudnIu posłuszni jej 

mnie, wolalb-ym panfę; 
gdzie niewolnicy byliby, 
naj mniejszemu skinie-

swej urody, ·patrzyła na młodego hoł- na schadzkę, pod gałęźmi buku sie- niu. 
downika i tłumiąc oddech, drżąca ca- działa już babcia ze swą czerwoną Mira westchnęła.. 
la, wsłuchiwała się w jego słowa. wełnianą pończochą w ręku. - Panno Miro, jedź panI ze mnQ., 

Z natury wolna od nieśmiałości i Mira o mało się nie rozpłakała na jutro muszę opuścić te strony. 
dumna z samej siebie w przekonaniu myśl, że to rozgniewa jej księcia, ale Mira zbladła i spojrzała nań z prze
o swe m wysokiem urodzeniu, Mira nie ukryła swoje niezadowolenie i rozma- strachem. Nie była przygotowaną na. 
znała nic rozkoszniejszego nad takie wiała tak uprzejmie i z takim szacun- utracenie tego wspaniałomyślnego to
przerwanie jednostajności swego ży- kiem ze staruszką, i z takiem zacieka- warzysza, ldóry przerwał jednostaj
cia, tern bardziej z powodu występku, wieniem słuchała tego, co jej mów Ha ność jej życia czarem pełnym ta
jakiego obecność nieznajomego dopu- babka, o Tricotrinie, że jej przewidy- jemnic. 
szczała się względem wszystkich zasad wania zaczęły się rozwiewać. - Czy będzie pani tęsknł~ za mnIJ, 
jej znienawidzonych mniszek. Zdawa- - Kto wie! - pomyślała, - mło·dy panno Miro? 
la sobie naj dokładniej sprawę, że grze- człowiek przemawia tak dobrze i roz- - Naturalnie, - odparła. z smu"i-· 
szy przeciw wszelkim przepisom, ob 0- sądnie. - I zaczęła :równie jak sama kiem. Usta jej drżały. Nie chcioJa wie-
wiązującym, nie uciekając skwapliwie Mira budować zamki na lodzie. . rzyć, ażeby baśń czarodziejska miała. 
od śmiałka, ale właśnie ta awantura - Stara warjatka więcej mi będzie się skończyć tak prędko. 
zachwycała ją. robić trudności, niż młoda, - szepnął .,- \Vięc kochasz mnie, Miro-'-

O znaczeniu miłości nie miała naj- nieznajomy, wracając do miejsca, - Pan byłeś zawsze tak dobrym 
mniejszego wyobrażenia. W wyzna- gdzie służąry oczekiwał nań z koniem: dla mnie. 
niach młodzieIlca widziała tylko czolo- - ale mała jest tak ładna, że nigdy On przygryzł usta. Jej Odpowiedź 
bitność, jak~ bajeczny książę zawsze jeszcze nie widz-iałem istoty tak uro- zdradzała brak Cieplejszego uczucia, 
składa piękności. Mając język dobrze dziv.·~j i warto uzbroić się w cierpli- ale ten fakt właśnie jeszcze bardziej 
wyszkolony, młodzieniec w krótkim wość. pobUdzał go do nieopuszczania dziew
czasie wypełnił jej duszę oszałamiają- - No, czyż to nle książę? - spy- czyny. . ~ 
cemi obrazami jej własnej osoby, do- tała Mira z triumfem. - Mojem jedynem pragnieniem, ..... 
w~edział się jej krótkiej historji i wy- - Umie gładko gadać, - odparła zawołał, - jest pozyskanie z czasem 
łozył przed nią czarodziejski wiieru- babka przezornie. - Ale wątpię, czy- twojej miłości i jeżeli zechcesz mi zau
nek świata marzeń, z którego była wy- by Tricotrin życzył sobie tego, ażebyślfać, to w końcu uda mi się napewno 
kluczoną. zatrzymała tę piękną zabawkę. A czy posi~ść twe serce. Jedź ze mną, jedź 

Byłby dalej jeszcze prawił, gdyby ci ten młodzieniec podoba się tak sa- tylko ze mną do tego świata, który ti 
głos siostry Serafiny nie był mu pl'ze- mo, jak ów dystyngowany hrabia z opisywałem tak ezęsto! 
rwał, wzywając Mirę z jej łacińską Vielliers, o którym mi opowiadał? - POjeChałabym chętnie, ale .•• 
pieśnią. Młody nieznajomy, który by- - O nie! - zawołała Mira: - tam- '- Tu niema żadnego ale. TutaJ 
najmniej przyłapanym być nie chciał, ten wygląda. jak król, jak Karol Wiel- jesteś samotną, ukrytą, ty, którą mo
wybąkał skwapliwe i czułe dowidze- ki. Ten jest tylko swawolnym księ- narchowie podziwiaćby winni. Gdyby. 
nia, uczepił się znowu gałęzi i łodyg ciem. człowiek, o którym mi opowiadałaś, 
bluszczu, wspiął się na mur i zniknął. Poczciwa staruszka usiłowała bro- rzeczywiście troszczył się o ciebie, to 

Mira zbudziła się nazajutrz zrana nić dziecko od bliższych stosunków 7.: czyżby cię zostaw~' w takiem ubóstwie 
w gorączce oczekiwania. Prosił ją, a· niebezpiecznYI;ll nieznajomym, ale ten i ciemności? O, jedź ze mnl'J., cudna! 
żeby się z nim spotkała pod wielkim był o wiele przebieglejszym od prostej, Panować będziesz w Paryżu, to ci 
bukiem i przyrzekł jej opowiedzieety- prawej kobiety. Nie naznaczał już przysięgam. 
siące cudownych rzeczy. Ona powie- dahzych schadzek, gdyż Mira w swej Mira westchnęła znowu, PoliCZKi" 
działa o tern babce, która mniej się niewinności ciągle by go nadal zdra- jej płonęły, oczy błyszczały, cała .jej 
tern ucieszyła, twierdziła nawet, że to dzała, ale czyhał na nią na gOŚCińcu, dusza była jak pijana oszołomienielD.:1 
on musiał być owym tajemniczym 0- w lesie i w ogrodzie klasztornym, gdy Wszak to był książę francuski i mia~ 
fiarodawcą pierŚCionka w Villiers. Tri- za nieuwagę skazaną bywała na sa- łażby się wahać, ażeby nfe PÓj5Ć za 
cotrin napewno nie byłby kontent, a,- motność. W ten sposób miał dość Oka-I nim i nie podzielić z nim jego przepy
żeby Mira .miała się spotkać z niezna- zji do zjednywania sobie jej posłuchu chów? 
jomym. pod st~r.ym bukiem. Z ~lporem, i ·nigdy t;lie Qmieszka~ . prawić . o je~ -:- Jed~ ze mną, jedź! - powtarzał, 
al? n!ł:]zu~ełm~J. sz~zerze ośwll~dczyła pl~knoścl,. o~azywać Je] czołob~tno~ć I obejmująć ]ą swojem ramieniem. _ 
MIra,. ze ~Icby Jej me powstrzymało od OPI.Sy. wać Je] J?(mętne obrazy WIelkIego l Pójdź dla opanowania całej Francji, 
uda.ma. Slę ;na tę s~hadzkę. vy złym. ~U-I ś':'lI1ta. ~udu]f!~ J'1t • bezwarun.kowem a wszystkich, którzy ci raz spojrzą w 
morze l z niechęclIl- udała SIę do łozka nIedośwIadczemu dZIecka, obIecywał oc?;}:" • .J!3 ni.ewolników zamienisz I 
i obudziła $iQ 'W taldem samem uspo- jej niewi~dnąc~ róże, królewską potę- ~ 
sobieniu. - gę, każdy rodzaj sławy i zachwJ'·tu, je- Ciąg Jalszy nastąpi). 
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Ikt nie zbn al 
Olbrzymie tmentarzysko zatopionyth okretów - Ludzie olbrzymy - Tajemnitze potwory 
. morskie - Skarby na dnie 

Od czasu ao C'lasu donoszą pismll. zi
równo amerykańskie, jak euroJlejąkie o 
okrętach, które 

giną bez śladu. 

Ostatnio codopiero rozeszła się wieść w 
prasie, te brazylijska ekspedycja, 

która badała tajemnicze morze 
Sargasowe 

nie powróciła. Zaginęła bez śladu. 
Morze Sargasowe otacza dziwna, nie

zbadana tajemnica. Uczeni i fachowcy 
tycia morskiego zapytują z niepokojem: 
Co znajduje się pod warstwą morskich 
wodorostów, której nawet potężne trans
atlantyckie parowce nie mogą przebyć, a 
która pokrywa te niezwykłe wody? 

Morze Sargasowe leży pomiędzy 20 a 
30 stopniem szerokości wzdłuż zwrotnika 
Raka. 

Jest to Istna dżungla wodna, 
rojąca się od nieznanych gdzieindziej ga
tunków ryb. Dziwne 

niespotykane nigdzie ptaki 

unoszą się nad morzem, pokrytem spli
tarni wodorostów. Pod wpływem zmien
nych prądów morskich pokrywa wodoro
stów zmienia stale swe położenie. Granice 
jej nie dadzą się ściśle określić. 

Okręty wszystkich krajów troskliwie 

omijają tę zdradliwą toń. 

Od niepamiętnych czasów 
:żyje między żeglarzami legenda, 

te na morze Sargasowe prądy podwodne. 
pędzą zatopione okręty ze wszystkich 

mórz. 
Gdyby nawet w tej legendzie nie byl0 ani 
źdźbła prawdy, 
w ciągu stuleci tyle okrętów padło oHarą 

morza Sargasowego, 
że w jego głębiach spoczywa niezliczona 
ilość wraków, nieraz z bardzo cennemi 
ładunkami, poczynając od hiszpańskich 

galer transportujących złoto I srebro do 
Europy, 

kończąc na nowoczesnych parowcach. 
Zuchwali podróżnicy, którzy zapu

szczali się na morze Sargasowe opowiada
ją, że nie raz widzieli 

sterczące zpod wodorostów maszt, 
i wystające nad powierzchnią części zato
pionych okrętów. . 

Wszystkie bogactwa zatopione w mo
rzu Sargasowem czekają od stuleci na 
odkrywców. 

Niezliczone wyprawy, które miały na 
celu naukowe zbadanie tajemniczego mo
rza, albo 
zamierzały wydrzeć mu lego skarby. 

były w ostatnich latach organizowane. 
Jedynym człowiekiem. któremu udało 

się dotrzeć do jądra morza Sargasowe~o 
był angielski żeglarz kapitan Sarsworth, 

• który w kruchej łódeczce 

sam jeden odważył się na to zuchwale 
przedsięwzięcie. 

Po kilku dniach wrócił, niestety nic 
się odeń nie dowiedziano. 
Straszliwa podróż tak nim wstrząsnęła. 

że zwarjowaL 
Bełkotał jakieś niezrozumiałe zdania, 

mówił coś 

o straszliwych potworach, 

które na tajemniczem morzu go napasto
wały, lecz nic konkretnego nie motna się 
było odeń dowiedzieć. 

Kapitan Hanken, z amerykańskiej flo
ty usiłował w r. 1886 zbadać tajemnicte 
wody. To, co o swych badaniach opowie
dział było niesłychaną sensacją. Mówił, 
te na własne oczy w środku pokrytych 
wodorostami przestrzeni widział 

kawałki lądu porośnięte kwiatami I drze
wami. 

Przez lunetę zauważył na tym lądzie 

ludzi jakiejś nieznanej olbrzymiej rasy. 
'Widział, jak ludzie ci spacerowali po 

woqorostach pokrywających morze, 
posiłkując się dlugiemi plaskieml deskami 
umocowanemi do nóg. 

Spostrzeżenia kapitana Hankena !Ul. 
tern znamiennfejsze, że w owym czasie, 

nieznane były jeszcze wodne narty, 
o których wyraźnie wspomina. Trudno 
więc przypuścić, aby jego relacje były 
czczym wym.yslem. 

Ze swej wyprawy kapitan Hanken 
przywiósl 

des~ę pophodz.ącą , z ąkt;:ętu \ 2)atoJJIQnego ... 
,okoJ.icy wysp AzorsklCh,. . , 

a więc o setki mil morskich od tajemni
czego morza Sargasowego. Znalezienie 
troj ': ;(j przemawia zatem, 

te I " legenclzfe ieglarskleJ, 
któr& głosi, te zatopione okręty ze wszyst: 
kich mórz przypędzane są podwodne mI 
prądami do mOrza ' Sargasowego, jest nie
co prawdy. 

W roku 1913 szwedzki nurek Halmund
sen Kort próbował zbadać tajemnicę mo
rza Sargasowego. Z okrętu, wyposatone
go w najnowocześniejsze środki ówczesnej 
techniki 

~ścII si, ubrany .. akałnil.. .. tlllli 
morza. 

Powłokę wodorostów udało mu się 
przebić i załoga okrętu widziała, it za.głę
bił się w wodę. Rurka doprowadzająca 
powietrze do skafandra odwatnego nurka 
wyprętała się coraz bardziej, at wreszcie 
zwisła. Na okręcie wywnioskowano z tego 
te nurek dostał się jut na dno. Minęło 
kilka godzin 

1ł1mł'll ale dawał ładnego IIYlI1lał1l. -
Wreszcie zaniepokOjona zało~a post.&

nowiła wyciągnąć go na pOW1erzchm~ 
Okazało się wtedy, że zar?wno. r~ra, do· 
prowadzająca powietrze, jak 1 Ima, do 
której przywia,zany był nurek, 
zostały w talemnlczy sposób przecięte, 

jakby ostremi kleszczami. 
Czyżby w toniach morza Sarga80Wegt 

tyły jakieś dziwne potwory, obdarzone 
niezwykłą silą i uzbrojone w p<?tężne .kle
szcze, przecinające nawet d~ucIane lmy! 

Trzej studenci amerykanscy, bogad 
młodzi ludzie, nabyli umyślnie osobny 
dla siebie jacut, aby zbadać morze .Sar. 
gasowe. Ich pll;mięci zo.stała POŚWIęCO' 
na tablica w unIwersyteCIe Harward. Na 
tablicy napisano: 

II Wypłynęli na morze Sarga.sowa. 
Nie powrócili"_ 

Tajemnicze to morze nęci jednak w 
dalszym ciągu podróżnikÓW i badaczy. -
Niedawno hiszpański admirał Juan d& 
Freitas la Passos starał się zebrać środki 
na wyprawę, której celem byłoby do tar, 
cie do niezbadanych okolic morza Sarga· 
sowego. Admirał twierdził. że taka wy, 
prawa opłaci się sowicie, gdyż "! ~odor?· 
stach morza Sargas owego znajdUje SI~ 
mnóstwo szczątków hiszpańskich okrę· 
tów które w swoim czasie przewoziły ła, 
clun'ki srebra i złota z Ameryki Południo
wej do Hiszpanji i które w drodze zostały, 
zagnane prądami na niebezpieczne wody. 
Admirał przypuszcza, te na morzu Sar· 
gasowem znajdzie się 

wrak okrętu nRoyale", 
który podczas hiszpańsko·amerykańskieJ 
wojny utonął w pobliżu groźnych wód 
morza Sargasowego 

z ładunkiem miljona funtów 
w sztabach złota. 

Kolonja włoska w Londynie, obchodziła ostatnio wielką uroczystość poświęcona. 
Na:jśw. Pannie z Góry Karmel. Z okazji tej ciągnie ulicami Londynu wielka procesja 
z chorągwiami, a dziewczęta w bieli ni<>są na swych ramionach statuę M .B. Karmel. 
skiej, jak to widzimy na rycinie. Procesja ta sprawia na Anglikach duże wrażenie. 

Faktem jest, że z całej kuli ziemskie) 
morze Sargasowe jest po dziś dzień jedy
na" dotąd najmniej zbadaną częścia, glo· 
bu ziemskiego. 

Jaski • 18 za eln· ona szkie e a 
Obok czaszek i szkieletów - cenne zabytki starożytne 

W Korczycach pod Zawierciem, w po
wiecie olkuskim, podczas wydobywania 
kalcytu dla pobliskich hut szklanych przez 
miejscowych włościan, natrafiono przypad
kowo na nieznaną dotąd jaskinię. 

Wiadomość o tem odkryciu przywiózł do 
Krakowa robotnik Antoni Ci·choń z Podla
.,ic j w następstwie teg'o wyruszyła ;oaraz na 
miejsce naukowa wycieczka członków Koła 
Prehistoryków Uniwersytetu Jagiellońskie
go pod kierownictwem prehistoryka profe
sora lar.a Fitzkego. 

Na .miejscu stwierdzono. że nowo odkry
ta jaskinia ma 12 metrów długOŚCi i posia
da jeden boczny korytarz. Na linie jaskini 

. jest nMD.ulisko, na którem są ślady czte
rech t>alenisk. Koło tych paleniSk znalezio
no około 4() szkieletów ludzkich. 

Część tych kości. zwłaszcza czaszek, ro
zebrala miejscowa ludność zara.z po odkry
ciu roty, nie zdają-c Babie sprawy z wa.rtości 
naukowej odkrytego stanowiska. 

Wycieczka zajęła się zebraniem mate
rjału powierzchniowego. zgrupowanego 
przy paleniskach, to .iest fragmenLów cera
miki, oraz kości ludzkich j zwierzęcych. 
Równocześnie stwierdzono, że fra.gmenty 
ceramiki n8l1eż1\ do późnego okresc wpły
wów kultury rprowincjonalno - rzymskiej 
(III i IV wiek po narodzeniu Chrystusa), 
do grupy ceramiki siwej, którą już n!ejed
l!okrotnie spotykano w jaskiniach okolic 
Krakowa. 

Członkowie wyeieczki zajęli się także 
zgromadzeniem ma:ter.iałów pozabieranych 
z jaskini przez ludność i odzyskali je w 
przeważnej części. otrzymując 01 urzędu 
gminnego w !{orczycach różne kości ludz· 
kie. ze szkoly w Korczycach uł,Jmki na· 
c7yń i szczęki ludzkie, a od ni'.czelnika 
J:;oczty miejscowej żarna rotacyjne, z 
czworokątnY'm otworem pośrodku. Żarna 
{~ zasłul!"uja na szczególniejszą uwagę, 
gdyż najprawdapodobniei będą tv pierw
sze tego rodzaju żarna z późnego okresu 
rzymskiego (III wiek po narodzeniu Chry
stusa) odkryte w Polsce. 

W tej samej jaskini według relacji na
ocznych świadków, pod ścianą znajdowało 
się .iakieś wyżłobienie skalne, wypełnione 
pc brzegi. Jak wynika z opowiadali świad· 
ków. miał to być jakby żłób z kamienia.. 
Otóż wyżłobienie to zostało rozbite. 

Wiadomość o odkryciu jaskini z jej bo· 
ga'ta, zabytkowa, treścią wywołała wielkie 
u,tinteresowll!Ve ,\"śró.d czynrJ,ików o.auko
:w~ch.~, .. Kr~,k'oWie~ riiewąt:Pli'Y..ię. t~,~ .. pqd
jęte zostaną na mle.iscu szersze badania 
systematyczne, temhardziei, że w pobli~u 
tej jaskini '" rumowisku skalnem SIP~ka
DO ~§ci :nńerz"t dyluwjalnych. 

Materjał zebrany przez wycieczkę został I uczczenia pamięci przedwcześnie zmarłe· 
oddany do zbiorów Akademji Umiejętno- go prehistoryka Józefa turo"lV'Skiego, ku; 
ści w Krakowie, odkryta zaś jaskinia na· ratora Kola Prehistoryków Uniwersytetu 
zwana została "jaskinią żurowskiego", dla Jagiellońskiego. 

Półtora' miljona złotych 
za konia 

W tych dniach konsorcjum amerykań
skich stajni wyścigowych nabyło dla ce' 
lów reprodukcyjnych naj cenniejszy okaz 
stajni Aghi Khana, konia "Blenheim", któ
ry w 1930 roku jako zwycięsca w Derby 
przyniósł swemu właścicielowi bogatą 
premję. 

Potomkiem "Blenheima" jest równie! 
tegoroczny zwycięzca Derby koń "Mam
muth". Pertraktacje o nabycie "Blenheima 
trwały dość długo. Agha Khan nie mógł 
się zdecydować na pozbawienie swej stajni 
naj cenniejszego okazu rasy koń.,ki.!J, W!'e

szcie przemówił do niego argument w po
sLaci 50.000 funtów, to jest półtora miljona 
złotych, zapłaconych przez konsorcjum 
amerykańskie za cennego reproduktora. 

Olimpijski konkurs tańca 
Na igrzyskach berlińskich odbędzie się również konkurs tańca, do ktorego 

zgłoszono kilka polskicD "gwiazd". 

Włosk& tancerka Britta Schellander' 
odtwana Wlee: "Wyśniony ptak" i II'NsJlomnienie". 




